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Czemu dopiero teraz

pomyśleliście o Berlinie!
BUEHLER jest odpowiedzialny 

za wszystkie zbrodnie 
Prokuratorzy wnoszą o najwyższy wymiar kary |

— pyta dowódców zachodnich marsz. Sokołowski 
„LONDYŃSKIE MONACHIUM44
- oto istotna przyczyna 

obecnych trudności
Agencja Reutera donosi, że konferencja 

u marsz. Sokołowskiego odbyła się na prośbę 
generała Robertsona. Gubernatorzy stref 
zachodnich domagali się przywrócenia ko­
munikacji pomiędzy strefami zachodnimi 
a Be/rlinem. Marsz. Sokołowski stwierdził, że 
w cnwili obecnej komunikacja kolejowa nie 
może być przywrócona.
. la podstawie pozwolenia władz radzieckich przybył dzisiaj do 
Berlina pierwszy od dłuższego czas.. pociąg z amerykańskiej stre­
fy ć pacyjnej w Niemczech, przywożąc 200 ton poczty dla Ber­
lina.

Na konferencji w Babelsbergu 
pod Berlinem, trzej gubernatorzy 
stref zachodnich Niemiec zwrócili 
się 'do marsz. Sokołowskiego o o- 
twarcie linii kolejowej Berlin — 
Heimstedt. Marsz. Sokołowski o- 
ś -/iadcgył, że w chwili obecnej ko­
munikacja kolejowa nie może być 
pm.., wrócona. Jak podaje aj .cja 
niemiecka ADN, marsz. Sokołow­
ski dodał, że władze sowieckie 
j. zeprowadzają remont linii kole­
jowej Jerlin — H. ...stedt, która 
1 . ’a silnie wykorzystywana w cią­
gu ostatnich trz^"h lat i dlatego 
wymaga naprawy.

Marsz. Sokołowski podkreślił następ­
nie, że władze amerykańskie, angiel­
skie i francuskie drogą separatystycz­
nych i rozłamowych posunięć same wy­
tworzyć obecne trudności. Uczestnicy 
separatystycznej konferencji londyń­
skiej, którzy postanowili rozbić Niem­
cy, powinni byli pomyśleć o konse-

kwencjach swych postanowień i o pro­
blemie berlińskim. „Czemu przedsta­
wiciele trzech mocartsw zachodnich

dopiero teraz pomyśleli o Berlinie, 
kiedy trzy rządy zachodnie postano­
wiły rozbić Niemcy, wiedząc przecież, 
że Berlin znajduje się w strefie so­
wieckiej i gospodarczo stanowi część 
tej strefy?” — zapytał Sokołowski.

„Władze sowieckie — mówił dalej 
Sokołowski — uważały za konieczne 
ochronić 20 milionową ludność i go­
spodarkę strefy sowieckiej przed skut­
kami odrębnej reformy walutowej w 
strefach zachodnich i innych kroków, 
mających na celu zdezorganizowanie 
gospodarki strefy sowieckiej a podej­
mowanych przez mocarstwa zachodnie. 
Byoby logicznym, gdyby wówczas, gdy 
postanowiono w Londynie rozbicie 
Niemiec, pomyślano również o trudno­
ściach, które musi to z pewnością wy­
wołać.

Przedstawiciele trzech mocarstw za-1 
chodnich podjęli decyzje w sprawie 
Niemiec z własnej woli, bez udziału, 
ani też powiadomienia o tym władz 
sowieckich. Takim postępowaniem 
przedstawiciele mocarstw zachodnich 
stworzyli sami obecne trudności w 
Niemczech, doprowadzając do rozbicia 
kraju" — zakończył marsz. Sokołow­
ski. (API)
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Ogólnopolski zlot
junackich przodowników pracy

W dniach 3 i 4 bm. odbył się w Warszawie ogólnopolski 
przodowników I turnusu brygad „Służby Polsce“. Wieczorem 
3 lipca przybyli z całej Polski junacy-przodownicy. Wzięli
udział w capstrzyku brygad na ulicach Warszawy i w złożeniu 
wieńców na grobie Nieznanego Żołnierza.

O godz. 10 odbyła się uroczysta akademia, którą zaszczycili swą obec­
nością: minister Odbudowy Kaczorowski, wiceminister Obrony Narodowej 
gen. Spychalski, minister Op. Społecznej Rusinek i komendant główny po­
wszechnej organizacji „Służba Polsce" płk Braniewski.

U) skrócia
WŁADZE BRYTYJSKIE wywożą do 
Londynu złoto banków niemieckich. 
W Wielkiej Brytanii złoto to jest 
przetapiane i lokowane w skarbcu 
Banku Anglii.

O
MINISTER obrony narodowej Vietna- 
mu udzielił w wywiadzie wobec 
prasy yietnamskiej informacji, że 
wzrasta siła obronna kraju. Produk­
cja broni, a przede wszystkim amuni­
cja, będzie wkrótce dostateczna dla 
zaopatrzenia armii yietnamskiei.

O
PREZYDIUM Wielkiego Zgromadze­
nia rumuńskiego wydało dekret o 
utworzeniu rządowego komitetu pla­
nowania. Jest to posunięcie, mające 
olbrzymie znaczenie dla rozwoju go­
spodarczego kraju.

O
MIASTO FUKUI. które w poniedzia­
łek dotknięte zostało straszliwym 
trzęsieniem ziemi, obecnie poważnie 
zagrożone jest przez powódź. Wez­
brane wody rzeki Kusuriu zniosły 
już drewniane mosty, które łączyły 
Fukui z północnymi przedmieściami.

O
„GŁOS AMERYKI", amerykańskie 
propagandowe audycje radiowe, prze­
znaczone dla zagranicy, będą w 
przyszłości znajdować się pod wy­
łączną kontrolą Departamentu Sta­
nu, który wziął na siebie całkowitą 
odpowiedzialność za ich treść.

o
NA MALAJ ACH aresztowano ponad 
tysiąc osób, podejrzanych o udział 
w niedawnych zamieszkach. Zamie­
szki te, jak wiadomo, wywołane by­
ły nieludzkimi warunkami pracy na 
plantacjach kauczuku.

O
CHIŃSKA PARTIA KOMUNISTYCZ­
NA, która niebawem będzie obcho­
dziła 27-Iecie swego istnienia, wzro­
sła ogromnie i liczy dziś 3 miliony 
członków.

Płk Braniewsk1 wręczył sztandar 
przechodni przodującej w wyścigu pra­
cy 21 brygadzie. Z kolei zabrał gło» 
wiceminister Obrony Narodowej gen. 
Spychalski, podkreślając wysiłek or­
ganizacji S. P., przy wielkim dziele od­
budowy zniszczonego przez wojnę kra­
ju. „Życzę wam — powiedział gen. 
Spychalski — jak największych suk­
cesów w dalszej waszej realnej pracy 
dla dobra Polski Ludowej."

Po odczytaniu specjalnego rozkazu 
komendanta głównego ,,S. P.", ogłoszo­
nego na zakończenie pierwszego tur­
nusu pracy brygad „Służba Polsce", 
minister Rusinek, płk Braniewski i gen. 
Zarzycki wręczyli przodującym juna­
kom nagrody i odznaki. Przodujący 
junacy otrzymali ponad 100 rowerów, 
ofiarowanych przez ministra Rusinka, 
ponad 40 zegarków od komendy głów­
nej „S. P." oraz liczne nagrody w po­
staci odzieży, kostiumów sportowych, 
książek i biblioteczek. Przodownicy 
pracy otrzymali również dyplomy i od­
znaki za osiągnięcia w poszczególnych 
dziedzinach pracy ,,S P.".

W imieniu nagrodzonych, starszy ju­
nak 21 wrocławskiej brygady serdecz­
nie podziękował komendzie głównej 
„S. P.” i rządowi za opiekę i naukę, 
stwierdzając w imieniu wszystkich ju­
naków, że uczestnicy pierwszego tur­
nusu nie ustaną w pracy dla Polski 
Ludowej. Przemówieniu junaka towa­
rzyszyły gorące oklaski wszystkich u-

czestników zlotu oraz okrzyki na cześć 
Polski Ludowej i jedności młodzieży.

(PAP)

Na wstępie pierwszej po trzydnio­
wej przerwie rozprawy przeciw Bueh- 
lerowi przewodniczący udziela głosu 
przedstawicielom oskarżenia. Pierwszy 
przemawia prokurator Cyprian.

Stwierdza on, iż zadaniem oskarże­
nia będzie wykazanie, że w przewodzie 
sądowym udowodnione zostały trzy za­
sadnicze tezy, a mianowicie:

władze okupacyjne, aczkolwiek 
nie miały prawa powoływać się 
na konwencje i przepisy prawa 
międzynarodowego, dotyczące o- 
kupacji, to jednak przepisy te — 
gdyby przyjąć, że obowiązywały 
w tym sensie— zostały przez te 
władze pogwałcone, 
władze okupacyjne w GG były 
organizacją przestępczą w rozu­
mieniu prawa międzynarodowego 
i polskiego, 
oskarżony Buehler, jako szef rzą­
du jest za to wszystko odpowie­
dzialny.

Buehler nie był, jak twierdził bez­
wolną osobą w rękach Franka, lecz 
jego zastępcą w pełnym tego słowa 
znaczeniu. Oskarżyciel zbija twierdze­
nie oskarżonego, jakoby administracja 
nie miała żadnego wpływu na działal­
ność policji. Przypomina oskarżonemu 
częste wyjazdy Franka, który ustana­
wiał Buehlera za każdym razem swym 
zastępcą. Zresztą już w roku 1940 sam 
oskarżony się wyraził ,,że nie chce, 
aby ktokolwiek ponad jego głową za­
łatwiał jakieś sprawy z Frankiem”.

Prokurator Cyprian /akończył swe 
przemówienie wnioskiem o zastoso­
wanie wobec oskarżonego najwyż­
szego wymiaru kary.
Z kolei mowę oskarżycielską wy­

głosił prokurator Sawicki. Wobec te­
go, że oskarżony niejednokrotnie w 
czasie przewodu sądowego usiłował 
tłumaczyć się koniecznością wykony­
wania rozkazów przełożonych, prokura­
tor poświęca tej kwestii część przemó­
wienia.

Zdaniem Prokuratora nie może być 
niczym usprawiedliwione wykonywa­
nie rozkazów, tak niewątpliwie zbro­
dniczych, jakimi były dyrektywy NS 
DAP dla rządu GG. I tutaj oskarżony 
działał w pełnej świadomości. Był on 
od wielu lat członkiem partii, której 
zbrodniczy program odnośnie podbi­
tych ziem Polski był powszechnie zna-

1.

2.

3.

ny. Mimo to Buehler od samego już 
początku ze ślepym posłuszeństwem 
poddał się rozkazom „Fuhrera".

„Jest rzeczą znaną — powiedział Pro­
kurator — że Niemców charakteryzo­
wała tzw. radość posłuszeństwa. Czuli 
oni mianowicie specjalne zadowolenie 
w wykonywaniu nawet owych zbrodni­
czych rozkazów. Problem zbrodniarza 
zza biurka jest problemem sądzenia 
tej olbrzymiej części urzędników nie­
mieckich, którzy poszli na służbę hi­
tleryzmu. Ludzie ci nie mają dziś od­
wagi przyznać się do koncepcji, którym 
w swoim czasie służyli.

Jakkolwiek dzisiejszy Buehler z 
ławy oskarżonych — zakończył Pro­
kurator — być może sam osądził i 
skazał na śmierć dawnego Buehlera 
z rządu GG, to jednak, fikcja ta nie 
jest wystarczającą dla polskiego 
sądu”. (PAP)

UKŁAD HANDLOWY
między ZSRR i Holandią

Jak podaje radiostacja moskiewska, 
podpisany został układ handlowy mię­
dzy ZSRR i Holandią. Układ przewiduje 
wymianę towarów w ciągu przeszło 12 
miesięcy, niektóre zaś towary holen­
derskie będą dostarczone w terminie 
późniejszym. ZSRR dostarczać będzie 
Holandii zboża, drzewa, soli potaso­
wych, azbestu, manganu i innych to­
warów. Dostawy holenderskie obejmo­
wać będą sprzęt okrętowy, gumę, ka­
ble, chininę i śledzie. (API)

Izba Gmin rozpoczyna debatą
nad warunkami „planu Marshalla"

W poniedziałek i wtorek toczyć się 
będzie w Izbie Gmin debata w sprawie 
układu dwustronnego Wielkiej Bryta­
nii ze Stanami Zjednoczonymi doty­
czącego planu Marshalla.

Treść układu dwustronnego wzbudza 
poważne zastrzeżenia wielu posłów. 
Skrajnie lewicowi posłowie złożyli 
wniosek o odrzucenie planu Marshalla. 
W sobotę grupa umiarkowanych labou- 
rzystów, w skład której wchodzą 
Smith, Morgan, Bing, Follick, złożyli 
interpelację, w której domaga ą się 
odrzucenia wszystkich warunków, ja­
kie mogą pociągnąć za sobą kontrolę 
gospodarki brytyjskiej przez Stany 
Zjednoczone.

W kuluarach Izby Gmin panuje prze­
konanie, że brytyjska partia liberalna 
jest zaniepokojona ostatnim oświadcze­
niem Paula Hofmana, dotyczącym ogra­
niczenia eksportu z krajów marshal- 
lowskich do Europy wschodniej.

„Manchester Guardian" zapowiada 
nader burzliwą debatę nad treścią u-

kładu dwustronnego. Zamiar rządu 
ograniczenia czasu debaty przez posta­
wienie na porządku dziennym innych 
spraw — zaniepokoił wielu posłów 
Izby Gmin. (PAP)

Wójcik
pierwszy
w Warszawie

ŻYDZI i ARABOWIE 
odrzucają pokojowe propozycje Bernadołte'a 

Groźba wznowienia wojny w Palestynie
donosi agencja Reutera rząd państwa Izrael piagnie, aby obszar Je- 

postanowił odrzucić rozolimy znalazł się pod kontrolą Na­
rodów Zjednoczonych. (PAP)

Z Ammanu donoszą, że król Trans- 
jordanii Abdullach oświadczył, że pro­
pozycja mediatora Narodów Zjednoczo­
nych hr. Bernadotte'a w sprawie po­
kojowego uregulowania sprawy Pale­
styny, została odrzucona przez państwa 
arabskie. Abdullach zapowiedział, że 
Arabowie mają zamiar wznowić dzia­
łania wojenne w Palestynie i roz­
strzygnąć 'konflikt za pomocą siły.

___ P. M

Jak 
państwa Izrael 
propozycje mediatora ONZ Bernadet 
te'a, w sprawie pokojowego uregulo 
wania konfliktu palestyńskiego.

Powody odrzucenia propozvc,i są 
następujące: 1) Pozbawienie państwa 
Izrael obszaru Negev doprowadziło by 
do znacznego zmniejszenia imigracji 
żydowskiej do Palestyny; 2) Według 
projektu Bernadotte'a państwo Izrael 
byłoby odcięte od Morza Martwego, na 
wybrzeżu którego znajdują się zakłady 
produkcji potasu, stanowiące poważne 
źródło dochodu państwa Izraeli 3) rząd

i pierwszy w ogólnej 
klasyfikacji 

indy wid u alnej
(patrz wewnątrz numeru 
„NOWINY SPORTOWE")

Wicem, wojny USA
przybył do A/iednia

Amerykańska służba informacyjna w 
Austrii ogłosiła komunikat o przyjeź- 
dzie w niedzielę do Wiednia wicemini­
stra spraw wojskowych USA Wiliama 
Drapera. Draper zatrzyma się w Wied­
niu przez 2 dni i przeprowadzi rozmo­
wy z dowódcami wojsk amerykańskich 
w Austrii generałem Keyes‘em. Drape- 
rowi towarzyszy m. in. 6zef wydziału 
operacyjnego sztabu generalnego armii 
amerykańskiej gen. Wedemayer. W 
dniu 6 lipca grupa wojskowych amery­
kańskich udaj a się do Triestu, .(PAP).

182 kg złota 
UKRADLI złodzieje 
na lotnisku pod Paryżem

Wczoraj w nocy, w lokalu ko­
mory celnej na lotnisku pod Pary­
żem, zostało wykradzione 182 kg 
czystego złota, wartości ok. 100 
milionów franków, przeznaczonego 
dla banku indochińskiego. Złoto 
przywiezione było w sobotę rano 
służbowym samolotem z New Yor­
ku i miało być wyekspediowane 
jut. o do Saigonu. Ząstało ono po­
mieszczone w kasie żelaznej lotni­
ska, znajdującej się na komorze 
celnej, pod strażą jednego wartow­
nika.

Według zeznań tego ostatniego, 
złodzieje przyjechali samochodem i 
dostali się do kasy przez okno. Wi­
docznie przeszkodzono im w pracy, 
ponieważ pozostawili 30 milionów 
dolarów i zapomnieli zabrać torbę z 
narzędziami. (API)

Układ mandatów
w parlamencie fińskim

Na podstawie ostatnich wyników ob­
liczania głosów w wyborach w Finlan­
dii, można przewidywać następujący 
układ mandatów w nowym parlamen­
cie fińskim:

Socjaldemokraci 55 (a więc o pięć 
miejsc więcej).

Unia demokratyczno-ludowa 39 (o 10 
miejsc mniej).

Partia chłopska 56 (o 7 więcej).
Konserwatyści 30 (o dwa więcej).
Szwedzka partia ludowa 14 (o jedno 

mniej).
Partia postępowa 6 (o 3 mniej).

(PAP)

Wizyta
Polonii duńskiej
u min. Modzelewskiego

Minister spraw zagr. Modzelewski 
przyjął w sobotę przedstawicieli Po­
lonii w Danii, bawiących na wycieczce 
w Polsce. Przedstawiciele Zw. Pola­
ków w Danii przekazali na ręce mini­
stra wyrazy przywiązania do kraju oj­
czystego. (P. R.)



zebrała Wielkopolska 
na (Mlbutloui^ stolicy

Zasiane wyróżnienie kotejaw
przodowników pracy DOKP Poznań

Prezydent Warszawy - Tołwiński 
m posiedzeniu Woj. Komitetu Odbudowy Warszawy i Poznania

Zjazd opracował szereg wytycznych 
dla dalszej działalności Komitetu 
intensywnienia akcji zbiórkowej.

i u-
(Ss)
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Z chwilą zakończenia wojny wszystkb biorące w niej udział państwa, a 

szczególnie te, które zostały najbardziej zniszczone — rozpoczęły ener­
giczny wyścig odbudowy. Jasne jest, że w tym szlachetnym współzawodnic­
twie, od którego zależeć będzie przyszłość danego kraju i jego rola wśród in­
nych państw — nie może zabraknąć Polski. Siła naszego przemysłu, szybko 
wzrastająca produkcja zależy od rychłej odbudowy miast. Rozumieją to 
wszysej' obywatele i dlatego praca tzw Obywatelskich Komitetów Odbudo­
wy Stolicy, które łączą w swych ramach również odbudowę danego miasta 
wojewódzkiego — rozrasta się coraz bardziej. Celem tych komitetów są 
stałe świadczenia poprzez przeprowadzanie zbiórek.

Wczoraj właśnie mieliśmy możność 
zdania sobie sprawy z rozmiarów i zna­
czenia tej akcji w zakresie Wojewódz­
kiego Obywatelskiego Komitetu Odbu­
dowy m. stół. Warszawy i Poznania, 
którego zjazd obradował w poznań­
skim Nowym Ratuszu. W słusznym u- 
znaniu zasług obywateli, które ponie­
śli dla odbudowy dwu stolic: stolicy 
naszego kraju Warszawy i stolicy Ziem 
Odzyskanych — Poznania, odznaczono 
srebrną Odznaką Naczelnej Rady Od­
budowy Stolicy 8 osób. Znaleźli się 
wśród nich: prezes Oddziału Poznań­
skiego Związku Dziennikarzy R. P. — 
red. H. Śmigielski, naczelny redaktor 
„Głosu Wielkopolskiego” — Jan Za- 
gierski, red. PAP-u — A. Stanisławski, 
prezes Wlkp. Zw. Zrzeszeń Kupieckich 
— Fr. Woźniak starosta pow. Nowy 
Tomyśl — T. Nowierski, przew. Pow. 
Komitetu Nowy Tomyśl — por. Ślusar­
ski, przew. Pow. Komitetu ze Środy — 
St. Jankowski oraz kierownik Del. 
Centr. Dyr. Kin Objazdowych w Pozna­
niu — H. Andrzejewski. Poza tym 23 
osoby odznaczone zostały Odznaką 
Brązową.

W szczególniejszy sposób podkreślo­
ny został ten moment przez obecność 
prezydenta stół, miasta Warszawy inż. 
Tołwińskiego, członka prezydium Na­
czelnej Rady Odbudowy Warszawy, 
który osobiście wręczał dyplomy. W 
przemówieniu swym podkreślił on mo­
ralne znaczenie akcji odbudowy.

Przy stole prezydialnym zasiedli p. 
wicewojewoda Migoń. prezydent Toł­
wiński, komandor Czerwiński, prezy­
dent Sroka, dyr. Dederko i porucznik 
Slósarski. Przewodniczył dr Br. Za­
krzewski. Przybyli na zjazd ze wszy­
stkich powiatów i miast naszego woje­
wództwa wysłuchali sprawozdania dyr. 
Dederko. Ze sprawozdania dowiedzia­
no się, że Komitet w roku 1947 przeka­
zał do Warszawy (raz. z sumami prze­
kazanymi bezpośrednio) 92 900 000 zł, 
natomiast w ciągu 5 miesięcy bież, ro­
ku województwo wpłaciło na S, F. O. S. 
przeszło 40 mil. 600 tysięcy. Od czasu 
powstania Komitetu tj. od 1. 9. 1946 r. 
do końca maja br. złożyliśmy na od­
budowę Stolicy 182 36t 133,50 zł.

W kolejnym porządku obrad sprawo­
zdanie komisji rewizyjnej przedłożył 
prof. dr. Górski — rektor A. H. Z 
przemówienia prezydenta Sroki, który 
podziękował w imieniu MRN całemu

Dwa miliardy 
na akcję pomocy 

Warszawie
Istniejące na terenie całego kraju 

Wojewódzkie Obywatelskie Komitety 
Odbudowy Stolicy zebrały w swej do­
tychczasowej akcji dwa miliardy zł na 
odbudowę Warszawy. Suma ta jednak, 
jak stwierdzono, nie stanowi masimum 
możliwości. Przy odpowiednim sfinali- 
lizowaniu akcji zbiórkowej w obrębie 
poszczególnych województw, można 
będzie znacznie zwiększyć dotychcza­
sowe fundusze.

Jeżeli chodzi o 
dział w niniejszej 
Zaznaczyć należy, 
optimum. Przewiduje się znaczne zwięk­
szenie dalszych funduszy, napływają­
cych z przeprowadzonej syiematyczń.e 
akcji zbiórkowej. (Ss)

...... ——

Znminst powilnń — Chopin i Beethoven
otworzą światowy kongres intelektualistów

W dniach od 25 do 28 sierpnia odbędzie się we Wrocławiu „światowy 
kongres intelektualistów, w obronie pokoju". Inicjatywa zwołania kon­
gresu podjęta została przez komitet polsko - francuski w którego skład 
weszło ze strony francuskiej i polskiej szereg wybitnych przedstawi­
cieli nauki, kultury i sztuki.

Na czele komitetu polskiego stanął prezes Zw. Zawodowego Litera­
tów Polskich Jarosław Iwaszkiewicz, sekretarzem generalnym komitetu 
obrony został Jerzy Borejsza.

Polsko-francuski komitet organiza­
cyjny wystosował zaproszenia pisemne 
do najwybitniejszych przedstawicieli 
kultury i sztuki całego światą, ujmu­
jąc w następujących słowach cele i 
zadania kongresu. „W ciągu swych 
długich i bolesnych zmagań narody 
podtrzymywane były nadzieją trwałego 
i sprawiedliwego pokoju. Wobec pod- 
żegań do nowej wojny, pewna liczba 
francuskich i polskich intelektualistów, 
o bardzo różnych poglądach, lecz oży­
wionych tym samym pragnieniem po­
koju, doszła clo wspólnego wniosku, iż 
szczera i szeroka dyskusja może nie­
wątpliwie przyczynić się do zrodzenia 
warunków, niezbędnych dla urzeczy­
wistnienia słusznych dążeń ludzi mi­
łujących pokój.”

Terenem tej szczerej i szerokiej dys­
kusji będzie kongres we Wrocławiu. 
Poza troską o utrzymanie pokoju, któ­
ra będzie jego myślą przewodnią, kon­
gres zajmie się sprawą wolności kul­
tur narodowych, możliwościami mię­
dzynarodowego upowszechnienia osią­
gnięć w dziedzinie kultury, nauki i 
sztuki oraz powiązaniem wysiłków 
przedstawicieli świata kulturalnego, z 
postępowymi ruchami społecznymi.

Kongres, który będzie kongresem je­
dności kultury europejskiej, posiadać

gu ciekawych planów, tyczących przy­
szłości naszego miasta. Wytyczne dzia­
łalności komitetu omówił dyr. Kończak. 
Zarząd pozostał w składzie niezmie­
nionym, tj.: przewodniczący dyr. Br. 
Zakrzewski, wiceprzew.: wojewoda 
Brzeziński, wicewojewoda Migoń, pre­
zydent mgr Sroka, prezes Fr. Woźniak, 
dyr. Fr. Dederko. Wśród członków 
zarządu reprezentowani są m. in. przed­
stawiciele prasy, Polskiego Radia i ku- 
piectwa.

Poznań, to ego u- 
sumie wynosi 7%. 

że nie jest to także

, Sobotni wieczór w świetlicy ZZK 
podkreślił rolę współzawodnictwa jako 
zasadniczego czynnika podniesienia wy­
dajności pracy. Nadanie temu kierun­
kowi charakteru ogólnego pozwala na 
osiągnięcie poważnych rezultatów w 
odbudowie kraju. Ważną jest także ro­
la wychowawcza, którą spełnia zdrowe 
współzawodnictwo, przełamując tkwią­
cą w starej orientacji niechęć do pra­
cy. Akcja współzawodnictwa ma tym 
bardziej ważne znaczenie w tak po­
tężnej instytucji państwowej, jaką jest 
kolej, obejmująca na terenie Dyrekcji 
Poznańskiej 32 tys. pracowników sta­
łych i 5 tys. sezonowych.

Ci z pracowników, którzy zrozumieli 
cel swej pracy znaleźli nie tylko u- 
znanie u władz przełożonych, ale co 
godne jest podkreślenia, w swiecie ar­
tystycznym. Aktorzy Opery Poznań­
skiej z dyr. Wojciechowskim na czele, 
samorzutnie zaofiarowali swój występ.

Uroczystość wyróżnienia czołowych 
przodowników pracy PKP odbyła się 
w świetlicy ZZK przy ul. Roboczej w 
obecności przedstawicieli partyj, na­
czelników służb DOKP Poznań i pra­
sy. W roli gospodarza przywitał przy­
byłych prezes Koła ZZK przy warszta­
tach głównych, p. Pucek. Następnie 
prezes Żarz. Okręg. ZZK — Poznań p. 
poseł Pieprzyk i wicedyrektor DOKP 
inż. Skrzygłowski przedstawili w opar­
ciu o cyfry rolę współzawodnictwa na 
terenie dyrekcji, określając przekroczo­
ne normy pracy zwycięstwem reform 
socjalnych.

Wicedyrektor Bronowski dołączając 
serdeczne gratulacje w imieniu Dyrek­
cji, wręczył 45 czołowym przodowni­
kom pracy DOKP dyplomy uznania i 
nagrody pieniężne w wysokości od 5 
do 10 tys. zł. Wśród nagrodzonych wy­
różnić należy pracowników służby ru­
chu: Józefa Derok, Franciszka Ślebodę, 
i Seweryna Wieszczeczyńskiego, któ-

Nie mniejszymi osiągnięciami szczy­
cą się pracownicy służby droępwiej 
Aleksander Janyszka (197% ncirmy), 
Władysław Schflf (180%) i Franciszek 
Bergman (178%). Ze służby mechanicz­
nej: Wacław Potemski (180% normy), 
Nikodem Brodowski (162%) i Tc {masz 
Nowak (155%). Wśród pracowThków 
służby administracyjnej Zygmunt Tara­
siewicz (277%) i G)rzegorz Krysa (175 
proc.), a ze służby* elektrotechnicznej 
Marian Bogiński, Stanisław Jędrzej­
czak, Wojciech Frąckowiak. Bolesław 
Gapski, Franciszejk ^Woźniak, Ifranci- 
szek Pawłowski, Michel Połaszekii Wła­
dysław KowalskL

W części artystycznej wystąpiły nu 
in. primadonna Opery Poznańskiej p. 
Didur-Załuska i p. Kćfrwecka przy a- 
kompaniamencie dyr. T eatru Wielkiego 
p. Wojciechowskiego. D. A.

społęęzeństwu za pomoc, jaką dało i będzie dla Polski specjalne znaczenie. 
Poznaniowi, dowiedzieliśmy się Szere-iFakt, że odbędzie się on we Wrocła-

Debre wyniki wychowawczej pracy
w Gimnazjum i Lkeum im. Jana Kantego

Zakończenię roku szkolnego w gimna­
zjum i liceum im. Jana Kaniego w Po­
znaniu zorganizowani w świetlicy 
szkolnej zamienionej w wystawę mor­
ską. Dyrektor mgr M. Głowiński pod­
kreślił w przemówieniu sprawną dzia­
łalność wychowawczą nad uspołęcznie-

Uporczywe zaparcia _ 

usuwaię Zioła „Cholekinaza" Nr 3jj 
H. NIEMOJEWSKIEGO 

2ądać v/ ap>ekach i skł. aptecznych

Ze fa^zerslwo dokumentów
Fi-
ul.
o-

7 miesięcy węz enia
60-lętnia Marta Dobrowolska z 

gunskich, zam w Poznaniu, przy 
Działyńskiah 2, czyniła starania o
trzymanie dowodu obywatelstwa pol­
skiego, W tym celu musiała przedłożyć 
szereg dokumentów. Ponieważ na do­
kumentach pewne daty orąz inne szcze­
góły nie odpowiadały wymogom, po­
stanowiła je przerobić M. in. przero­
biła zaświadczenie wydane jej przez 
sołtysa gromady Sowbny stwierdzają­
ce. że przebywała w tej miejscowości 
od 1942 r. na rok . 1940" a ponadto 
szereg innych dokumentów zmieniając 
np. „niezamężna" na „wdowa" itd.

Za fałszerstwa te odpowiadała obec­
nie przed Sądem Okręgowym w Pozna­
niu który sikazał ją na 7 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem na 3 lata, (lc)

wiu pozwoli stwierdzić 500 delegatom 
zagranicznym, jak silnie związany jest 
Wrocław z macierzą oraz jak wielkim 
ośrodkiem kulturalnym jest on dla 
Polski.

Organizatorzy kongresu postanowili, 
odstępując od powszechnie przyjętych 
szablonów, rozpocząć kongres bez żad­
nych przemówień powitalnych. Kon­
gres rozpoczęty będzie odegraniem li­
tworów Chopina i Beethovena. W dniu 
rozpoczęcia kongresu we wszystkich 
stolicach świata odbędą się zebrania 
intelektualistów. (PAP)

wniem młodzieży, zorganizowanej 
4 ideowych organizacjach ZWM, OM 
TUR, „Wici" i ZMD, obecnie łączących 
się w jedną ideową organizację, Dobre 
wyniki osiągnęły też koła naukowe, z 
których Koło fizyków-chemików wysu­
nęło się na czoło. W pracach społecz­
nych brała udział młodzież Zakładu już 
przed zorganizowaniem „Służby Polsce”.

W pracy nad wychowaniem młodzie­
ży wzięło żywy udział Koło Rodziciel­

skie, które prowadziło stołówkę i przy­
czyniło się do zradiofonizowania szko­
ły. Poważny szkopuł stanowił dotych­
czasowy stan budynku, który obecnie 
doprowadza się do możliwego wyglą­
du. Przedstawiciel Miejskiej Rady Na­
rodowej wyraził uznanie i podziękowa­
nie Dyrekcji, Gronu Nauczycielskiemu 
i Komitetowi Rodzicielskiemu za osiąg­
nięcia. W imieniu Komitetu Rodziciel­
skiego życzenia i podziękowania Dyrek­
torowi, opiekunom i nauczycielom zło­
żył przewodniczący tegoż Komitetu ,p. 
dr Stabrowski. Uroczystość zakończyła 
się rozdaniem świadectw. — Wypoczy­
nek wakacyjny pozwoli młodzieży ze­
brać nowe siły na dalszą pracę.

Na marginesie uroczystości warto 
podkreślić, że młodzież zakładu zgo­
towała serdeczną owacji długoletniej 
profesorce p. dr. Zofii Suchcitzowej z 
racji uzyskania habilitacji na docenta 

' U. P.

isstys.MzOurna jpMM 
Teatru Polskiego w ub. sezonie 

Państwowy Teatr Polski' w Poznaniu 
w sezonie 1947/48, zakończanym świet­
ną komedią francuskiej ąpółki autor­
skiej Henneguina i Vóbe!fa „Codzien­
nie o piątej", [wystawił następujące 
sztuki: J. Blizińskiege —i „Rozbitki", 
Moliera —• „Świętoszek", K. Simono­
wa — „Zagadnienie rosyjskie", J. Dy­
bowskiego —- „Słomce w .nocy" J. B. 
Priestleya — , ~
szedł", A. Grzymały!
„Wesele pani cłu 
— „Lisie gniazdo" 
pod Oświęcimiem".

W sezonie odbyło się ogółem 315 
przedstawień a ilość widzów '.wynosiła 
137 980, Blisko 56 tys. osób korzystało 
z biletów zniżkowych, z czego najwię- 

I cej przypadało na Zwliązki Zawodowe 
i urzędnicze — 30 222. Studenci ,i mło- 

I dzież szkolna korzystała z biletów .zniź- 
rzy wybitnie przyczynili się do uspra- kowych w liczbie 24 307. Należy? do- 
wnienia ruchu pociągów towarowych i dać, że cyfry te obejmują okres .do 
osobowych.

„Pan inspektor przy- 
trałyt — 'Aledleokiego

Baary", Helłmana 
i T. Hołubi — „Dom

końca maja kr. (Ic)

7 firm budowlanych
podjęło akcję współzawodnictwa pracy

Rejestracja bonów 
na towary premiowe 
W związku z likwidacją systemu pre­

miowania przy zakupie zboża oraz z 
chwilowym brakiem niektórych towa­
rów premiowych mogą zaistnieć wy­
padki, że posiadacze bonów nie będą 
mogli ich zrealizować w ustalonym 
minie do dnia 15. VII. br.

W celu umożliwienia każdemu 
siadaczowi bonu jego realizacji 
rządza się co następuję:

Punkty sprzedaży towarów premio­
wych, a to towarów włókienniczych, 
skóry i węgla po całkowitym wyprze­
daniu posiadanych zapasów towaru 
przystąpią do rejestracji niezrealizowa­
nych bonów. Punkt sprzedaży notuje 
u siebie numer i serię bonu, a bon po 
zaopatrzeniu go na odwrocie pieczątką 
punktu sprzedaży zwraca posiadaczowi.

Rejestracja kończy się z dniem 15. 
bm. Bony niezarejestrowanę do tego 
terminu tracą ważność. Rejestrować 
można tylko bony wydane na terenie 
województwa poznańskiego. Bezpośre­
dnio po ukończeniu rejestracji punkty 
sprzedaży przedłożą Oddz, F. A. spisy 
numerów zarejestrowanych bonów, po 
czym nastąpi zaopatrzenie punktów 
sprzedaży w towar przy równoczesnym 
ogłoszeniu, do jakiego terminu bony 
muszą być przedłożone punktom sprze­
daży do realizacji. Bon może być zre­
alizowany tylko w tym punkcie sprze­
daży, gdzie z-ostał zarejestrowany.

W świetlicy Państwowego Przedsię­
biorstwa Budowlanego przy al. Mar­
cinkowskiego odbyła się uroczystość 
podjęcia współzawodnictwa pracy w 
budownictwie na terenie województwa 
poznańskiego.

Po zagajeniu i powitaniu przedstawi­
cieli partyj politycznych, związków za­
wodowych i społeczeństwa, przez inż. 
Korewę referaty wskazujące na celo­
wość i znaczenie współzawodnictwa 
pracy wygłosili pp.: Magier (KW PPR)

oraz Wanicki — kierownik Referatu 
Ekonomicznego Okr. Kom. Zw. Zaw.

Przewodniczącym Komisji współza­
wodnictwa pracy w państwowych 
przedsiębiorstwach budowlanych jest 
p. Krobski. Do akcji mającej na ce­
lu wydajne zwiększenie budownictwa 
przystąpiło w wojew. poznańskim 7 
firm budowlanych, (wm)

Dziś w Poznaniu

ter-

po-
za-

wiadomości poetycznych 
dla pracowników insiyiucyj spał.
Staraniem Okręgowego Zarządu Zw. 

Zawodowego Pracowników Instytucyj 
Społecznych zorganizowany został 
kurs minimum politycznego dla człon­
ków Związku zrzeszonych w kole przy 
Okr. Zarządzie P. C, K. Kurs rozpoczął 
się w dniu 2 bm. przy udziale 30 u- 
czestników.

Celem kursu jest pogłębienie i u- 
gruntowanie wśród członków Związku 
wiadomości z dziedziny ruchu zawodo­
wego, zdobyczy socjalnych i społecz­
nych klasy pracującej. Zarząd Okręgu 
stawia sobie za zadanie rozszerzyć ak­
cję doszkalania, na wszystkich człon­
ków Okręgu.

W miesiącu sierpniu zostaną prze­
szkoleni na dwóch kursach członkowie 
zatrudnieni w Związku Samopomocy 
Chłopskiej i Komitecie Opieki Społecz­
nej.

Nagroda
za dobrą naukę

W szkole podstawowej nr 5 im. 
Wszystkich Świętych odbyło się nie­
dawno uroczyste zakończenie 
szkolnego i pożegnanie 
czających szkołę.

Uroczystość zagaił 
kierownik szkoły, po 
występy dzieci. Jedna
żyła podziękowanie nauczycielom za 
pracę nad Wychowaniem. Dzieciom wy­
kazującym bardzo dobre wyniki rozda­
no nagrody w postaci książek. Obdaro­
wanych zostało 53 dzieci.

roku
uczniów opusz-

przemówieniem' 
czym nastąpiły 
z uczennic zło-

1
| „Wutlu i Żucie r*r tu lityczne*■

Pod takim tytułem
««

W2d

Poniedziałek
Antoniego Z.
Przy by woj a

Słońce wscłi.: g. 4.37 
zachodzi: g. 21.16 

Księżyc wsch.: g. 2.30 
zachodzi: g. 20.36

TEATRY <_
Teatr Wielki — nieczynny.
Państw. Teatr Polski — codziennie o g. 

19.30 do czwartku włącznie przedstawienia 
wieczoru sartre/owskieg-o w wykonaniu ze­
społu Teatru Polskiego ze Szczecina p. t.: 
„Przy drzwiach zamkniętych" i „Ladaczni­
ca z zasadami". W rolach głównych: T. 
Andrzejewski, J. Bernas, B. Michna-Trzos- 
nowska, J. Daszewski, N. Gozdecka, W. 
Fabisiak i B. Zieliński.

Teatr Nowy — nieczynny.
Komedia Muzyczna — codziennie o godz. 

20 wesoła komedia muzyczna J. Tomskiego 
„Kariera panny Mary" z Marią Laskowską 
w roli tytułowej.

Teatr Aktora i Lalki — nieczynny.

Wczasy letnie dla młodzieży
Wojewódzka Komisja Wczasów Mło­

dzieży zawiadamia o rozpoczynających 
się dalszych turnusach wakacyjnych.

Obozy wypoczynkowe w Kęszycy, 
pow. Międzyrzecz i w Kiekrzu zapew­
niają młodzieży spędzenie letnich dni 
wśród jezior i lasów. Z obozów korzy­
stać może. młodzież męska i żeńska, 
zorganizowana w związkach i organi­
zacjach młodzieżowych. 30% miejsc 
rezerwuje się dla młodzieży niezorga- 
nizowanej.

Wszelkich informacji udziela oraz 
przyjmuje zapisy Wojewódzka Komi- 

!sja Wczasów Młodzieży, mieszcząca 
się w gmachu Zarządu Wojewódzkie­
go Związku Walki Młodych przy ulicy 
Armii Czerwonej nr 1 — codziennie od 
godz. 8 do 15.

k W2d a i

Nl porywający powieść
drukuje

i — Romany Dalborowej

Rejestracja
techników-denfystów

Na podstawie dekretu o wykonywaniu 
czynności techniczno-dentystycznych z 5. 7. 
46 r. (Dz. U. R. P. nr 27 z 22. 3. 47 poz. 104) 
uzupełnionego dekretem z 26. 4. 48 (Dz. U. 
R. P. nr 24 ż 27. 4. 48 poz. 162) wzywa się 
wszystkich tych, którzy naukę techniki 
dentystycznej ukończyli po 1 wrześnią 
1939 r. wzgil. wstąpili do zawodu w czasie 
od 1 września 1939 do 8 mąją 1945 r. do za­
rejestrowania się w Związku Zawodowym 
Pracowników Służby Zdrowia — Sekcja 
Dentystów i Techników Dentystycznych — 
w Poznaniu, św. Marcin 6(5'67 m. 25 — naj­
dalej do dnia 20 lipca 1948 r.

Termin rejestracji nie będzie przediu-
. .. * .

KINA
Apollo — „Casablanca" — godz. 16.30, 

18.30, 20.30 (dozwolone od lat 18); Bałtyk — 
„Płomień Nowego Orleanu" o godz. 16.30, 
18.30 i 20.30 (dozwolone od lat 18); Muza 
— „Wśród łudzi" — godz. 16, 18 i 
20 (dozwolone od lat 14); Rialto — 
„Podejrzenie" — godz. 16, 18 i 20 (dozwo­
lone od lat 18); Warta — „Siódma za­
słona" — godz. 16, 18 i 20 (dozwolone od 
lat 14). Kino Aktualności w kinie Warta: 
;Program nr 14 o godz. 11, 12, 13, 14.

DZISIAJ
Cech szewców i cholewkarzy — zebranie 

plenarne o godz. 19 w Gospodzie Cecho­
wej, ul. Masztalarska 8; Cech Krawiectwa 
Damskiego — o godz. 18 u p. Nurkowskie- 
go, Mielżyńskiego 23.

KOMUNIKATY
Zarząd Miejski stół. m. Poznania za­

wiadamia, że w związku z uruchomie­
niem centrali telefonicznej w Nowym 
Ratuszu, ul. Armii Czerwonej 8, cen­
trala telefoniczna Zarządu Miejskiego 
stół. m. Poznania otrzymała następu­
jące numery telefoniczne: 1623, 3005, 
3006, 3007, 3008, 3009, 3010, 3011.

Piesza pielgrzymka do Częstochowy wy­
ruszy z Poznania w dniu 9 bm. z kościoła 
farnego. Rano o godz. 6 odprawi się w in­
tencji uczestników msza św. po czym wy­
marsz przez Tulce — Środę — Jarocin — 
Ostrów — Kępno. Pielgrzymka przybywa 
na miejsce w dniu 17 bm. i wraca koleją 
w dniu 19 lipca do Poznania. Równocześnie 
wyjeżdża pielgrzymka koleją w dniu 17 i 
wraca 19 lipca po południu.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od 
godz. 18—19 w biurze parafialnym, pl. Ko- 
łegiacki nr 14/15. Z powodu ograniczonej 
ilości miejsc uprasza się o wczesne zgła­
szanie.

DYŻURY W SZPITALACH
5 bm. Szpital Przem. Pańskiego; 6 bm. 

Szpital Miejski; 7 bm. Szpital Ortopedycz­
ny; 8. bm. Szpital SS Elżbietanek; 9. bm. 
Szpital Miejski; 10 bm. Szpital Przem. Pań­
skiego; 11 bm. Szpital Miejski.STRONA 2
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Zdecydowane zwycięstwo Warty
nad warszawską Polonią 3:0 (1:0)

Dzięki bogatemu w tym roku kalendarzowi wszelakich imprez 
sportowych — bywalcy boiskowi mają atrakcyjne widowiska 
również i w dnie powszednie. Pracowity żywot, jaki zmuszeni 
są wieść ostatnio piłkarze naszej, ekstraklasy z pewnością nie 
wprawia ich w zachwyt, stawiając zbyt wygórowane wymaga­
nia kondycyjnym możliwościom — zostaje natomiast z wielką 
uciechą przyjęty przez tak zwane „rzesze" entuzjastów futbolu, 
którzy mają go zawsze za mało i najchętniej przyjęliby do wia­
domości system rozgrywek umożliwiający oglądanie zawodów 
piłkarskich przynajmniej 2 razy

Arbiter zawodów inż. Olewski z 
Krakowa prowadził zawody ku pełne­
mu zadowoleniu.

SKŁAD DRUŻYN:
POLONIA: Borucz, Pruski, Gier­

watowski — Brzozowski, Wiśniew-, 
ski, Szczawiński — Łabęda, Wo- 
łosz, Jaźnicki, Szularz i Ochmań-5 
ski.

WARTA: Krystkowiak, Weiss, 
Dusik — Groński. Czapczyk, Kaź­
mierczak — Gierak, Jóźwiak, Gen­
dera, Skrzypniak i Smólski.

Może kiedyś istotnie Polska zamieni 
się w itakie Eldorado piłkarskie — tym- 
bardziej, że już w tej chwili niewiele 
odbiega od tego ideału. W sobotę na 
boisku Warty poinformowano publicz­
ność, że już w najbliższy czwartek 
zieloni grać będą znowu o zbawcze 
punkty tym razem z Ruchem, a jedno­
cześnie dowiedzieliśmy się, że koleja- 
Tze poznańscy załatwiwszy swe obo­
wiązki ligowe w Tarnowie „po drodze" 
wpadną do Krakowa, gdzie w środę 
pokopią piłkę w towarzystwie jedena­
stki „Cracovii". Ze zaś w tymże Kra­
kowie oglądano również mecze ligowe 
w sobotę i wczorajszą niedzielę .■— 
więc, jak widzimy do „codziennego" 
ideału brakuje niewiele.

Ale wróćmy na boisko Warty, na 
którym przedwczoraj 7‘.000 widzów do­
czekało się wreszcie przekonywującego 
zwycięstwa jedenastki zielonych nad 
zespołem warszawskiej Polonii. Po tym 
zwycięstwie pesymiści, którzy powoli 
oswajali się już z myślą oglądania za 
Tok zielonych w szeregu drużyn II ligi 
— trochę złagodzili czarny kurs swoich 
przewidywań i z większą otuchą pa­
trzą obecnie w przyszłość. W czwartek 
przekonamy się, czy sobotnie zwycię­
stwo jest zwiastunem dawno oczekiwa­
nej poprawy w jedenastce Warciarzy, 
czy też zastrzykiem złudnej nadziei, po 
którym tym ciężej będzie przyjąć zim­
ny tusz porażki z Ruchem. Nie będzie­
my bawić się w proroka, jakoi, że tego 
roku w lidze w ogóle wszystko dzieje 
się na opak i spokojnie odczekamy do 
czwartku, a na razie przypomnijmy so­
bie jak to było w sobotę z Polonią.

A więc Warta wygrała zasłużenie, 
górując nad przeciwnikiem lepszym 
zgraniem i skutecznością swej gry. 
Trio obronne, które ujrzeliśmy znów w 
komplecie, a więc z ozdrowiałym 
Weissem — zadowoliło. Na najlepszą 
notę w tej linii drużyny poznańskiej 
zasłużył sobie Dusik — najmocniejszy 
punkt defensywy gospodarzy. Mądra 
gra taktyczna, pewne i oswabadzające 
wykopy, nadto skuteczność akcyj — 
uczyniły zeń gracza pełnowartościowe­
go i niezawodnego w każdej sytuacji. 
Weiss początkowo nieczysty w wyko­
pach, z biegiem gry poprawiał się co­
raz bardziej i w drugiej części zawo­
dów był godnym partnerem „wielkie­
go" Michała. Krystkowiakow; nie do­
starczyli Poloniści okazji zademonstro­
wania nadzwyczajnej klasy, to jednak 
co wymagało jego interwecji „odrobio­
ne" było bez zarzutu.

W poimocy ujrzeliśmy na centrze 
Czapczyka. Rola stopera odpowiada te­
mu zawodnikowi — stwierdziliśmy to 
już po meczu z poznańskimi kolejarza­
mi. Wtedy jednak obaj boczni nie za­
grali tak dobrze jak w sobotę. Dlate­
go też w meczu z Polonią linia pomo­
cy zaprezentowała się jako całość zna 
cznie korzystniej. Groński i Kaźmier- 
ćzak obaj b. pracowici dobrze godzili 
obowiązki ofensywne z koniecznością 
wspomagania własnego tercetu obron 
nego.

Najmilszą niespodziankę sprawił a- 
£ak kierowany sprawnie przez Gender

dziennie jak cały rok długi, 
rę. Nie znaczy to, że wszystko co po­
kazano w tej linii było dobre — wi­
dzieliśmy jednak przemyślane zagra­
nia i niezłą grę pozycyjną, a nadto 
skuteczność w akcjach.

Ta ostatnia nie była stuprocentowa. 
Raziły fatalne nieraz „przestrzałki" 
Skrzypniaka, co w połączeniu z irytu­
jącą powolnością uczyniło tego gracza 
najsłabszym z kwintetu. Dobrze nato­
miast spisywała się prawa strona ata­
ku Warty, gdzie zadebiutował na łą­
czniku młody Jóźwiak. Występ wy­
pad! b. pomyślnie i jeśli nowy łącznik 
„zielonych" popracuje nad rozwinię­
ciem swych walorów, którymi są do­
bra orientacja w grze, niezłe umiejęt­
ności techniczne i szybkość — będzie z 
niego_w drużynie dużo pociechy. Gie- 
rak grał bardzo ofiarnie i dokładnie 
centrował. Jego podania stwarzały du­
żo zamieszania pod bramką Borucza, a 
Gierwatowski miał wiele kłopotu z 
utrzymaniem lotnego przeciwnika, 
Smólski po drugiej stronie zawiódł ja­
ko strzelec, mimo, że miał szereg do­
godnych okazyj. Gendera znacznie 
szybszy jak ostatnio, dokładnie pilno­
wany przez Wiśniewskiego zrobił co 
do niego należało.

W drużynie gości zawiódł kompletnie 
atak, który gubił się pod bramką. Cała 
piątka nie rozumiała się wza;emnie i 
popełniała poważne błędy. Inna rzecz, 
że wypracowanie bramki przy dobrze 
grających tyłach gospodarzy wymagało 
umiejętności wyższej klasy.

Pomoc była najsilniejszą częścią ze­
społu warszawskiego i jej a zwłaszcza 
środkowemu Wiśniewskiemu i prawe­
mu Brzozowskiemu — mogą goście za­
wdzięczać, że skończyło się na 3 bram­
kach.

W obronie Gierwatowski przewyższył 
Pruskiego zdecydowanym pójściem do 
piłki i czystszym wykopem. Borucz w 
bramce za puszczone piłki winy nie po­
nosi, obronił zaś szereg groźnych 
strzałów w bardzo dobrym stylu.

pewnie 
się w

minucie

BRAMKI WARTY
padły w następującej kolejności:

W 6 min. po ładnej akcji napadu 
Warty Gierak strzela ostro, ale Borucz 
odbija nadbiegający Gendera 
poprawia i piłka trzepoce 
siatce.

Po zmianie sitron już w 2
jest 2:0, gdy z pięknego zagrania Jóź- 
wiaka Gierak strzela przytomnie w 
róg.

Wreszcie w 41 minucie z centry 
Skrzypniaka Smólski głową ustala 
nik meczu.

W przedmeczu młodzicy Warty 
konali młodzików Posnańii 8:0.

Sus

wy­

po­

Tabela
Gier Pkt. St. br.

1. Ruch 11 19 44—19
2. Cracovia 11 17 29—15
3. Legia 12 16 33—19
4. Polonia Byt. 12 13 23—23
5. A K S 12 13 20—22
6. Wisła 12 12 30—21
7. Z Z K 11 11 21—21
8. Polonia W. 12 11 24—26
9. Garbarnia 12 11 17—20

10. Warta 11 10 20—25
11. Rymer 12 10 28—35
12. Ł K S * 12 9 29—25
13. Tarnovia 11 8 14—25
14. Widzew 11 4 16—43

(M)

Tarnovia - ZZK 
Legia - Widzew 
Cracovia - Polonia B. 
Garbarnia - AKS 
Ruch - Wisła 
LKS - Rymer 
Warta - Polonia W.

2:2
6:0 
2
1
1
6
3:0

1
1
1
1

tracona - Polonia (Bytom) 2:1
Spotkanie piłkarskie o mistrzostwo 

Ligi między Cracovią a Polonią (By­
tom) zakończyło się szczęśliwym zwy­
cięstwem Cracovii w stosunku 2:1 (2:1).

Bramki zdobyli dla Cracovii — Ra­
doń i Szeliga, dla Polonii — samo­
bójcza.

Składy drużyn: Cracovia — Hym- 
czak, Gędłek, Glimas, Jabłoński I, Par- 
pan, Jabłoński II, Szeliga, Różankow- 
ski II, Różankowski I, Radoń ,Bobula. 
Polonia — Wieczorkowski (Koczapski), 
Strzewiczek, Brochowski, Szmyd, Lelo- 
nek, Niebylski, Kazimierowicz, Ma- 
tias, Szmidt, Kulawik, Wiśniewski.

Mecz stał na słabym poziomie. W 
Cracovii zawiodła pomoc oraz słabo 
grał atak. Wyróżnił się jedynie o- 
brońca Glimas. Gędłek grał b. słabo 
i strzelił samobójczą bramkę. Najlep­
szym zawodnikiem drużyny bytomskiej 
był bramkarz Wieczorkowski. W 20 
min. zastąpił go z powodu kontuzji 
Koczapski.

Sędziował p. Nowakowski z Warsza­
wy. Widzów ok. 6 tysięcy.

0 wejście do ligi
Lechia (Gdańsk) — Bzura 4:4 

(1:3).
Wici (Białystok) — PTC (Pa­

bianice) 0:3 (0:1).
Gwardia (Kielce) — Ognisko 

(Siedlce) 8:1 (5:0).
Radomiak — Pafawag (Wroc­

ław) 3:0 (1:0).
Baildon (Katowice) — Szom­

bierki (Katowice) 1:1 (1:1). 
Pomorzanin (Toruń) — Legia 

(Krosno) 8:0 (5:0).
Ostrovia — Gwardia (Szcze­

cin) 4:0.

X Mistrzostwa Kajakowe Polski
Sobieraj, Kozieras i Krzyśka zdobyli paszport na Ol mpiadę

Pod wysokim protektoratem Premiera Rządu R. P. p. Józefa Cyrankiewicza 
Okręg Poznański PZK zorganizował jedną z najwspanialszych imprez spor­
towych. Jezioro Rusałka idealnie nadające się dla sportu kajakowego, jest 
bodajże jedynym w Polsce, gdzie trasa prosta, daje możliwość obserwowa­
nia regat od startu do mety. Walka we wszystkich konkurencjach była za­
żarta, gdyż zawodnicy walczyli przede wszystkim o paszport na Olimpiadę.

Z drugiej zaś strony, było o co wal­
czyć, gdyż nagrody ufundowane przez 
Premiera Cyrankiewicza, Marszałka 
Polski Roli-Żymierskiego, prezesa PZK 
posła Tadeusza Ćwika, Ministra Ko­
munikacji Rabanowskiego i szereg in­
nych cennych nagród, były wprost nie­
spotykanej dotąd wartości. Jest to

Sobieraj (HCP) b. kajakowy wicemistrz 
świata udowodnił na mistrzostwach 
Polski, że nadal może reprezentować 

barwy Polski na Olimpiadzie.

Drugim biegiem finałowym był bieg 
K1W na 10 000 m, w którym zdecydo­
wanie zwyciężył Sobieraj z HCP w cza­
sie 48.21,4. Na drugim miejscu przy­
był do mety Żygulski z GMS — Luboń 
w czasie 50.23,6.

Jak z tego wynika, w pierwszym 
dniu, Poznań zajął wszystkie czołowe 
miejsca i zdobył pierwsze tytuły mi­
strzów i wicemistrzów Polski.

W niedzielę, tj. w drugim dniu regat,1

przy sprzyjającej pogodzie, przed po­
łudniem odbyły się dalsze przedbiegi w 
konkurencjach ,K1W i K2W na .1000 
metrów.

O godzinie 16 rozpoczęto finały, koń­
cząc mistrzostwo siedmioma konkuren­
cjami.

Poniżej podajemy wyniki poszcze­
gólnych biegów:

KI W — pań 600 m — 1) Szajkówna 
GMS — Luboń w czasie 3.03,4; 2) Szul- 
cówna Ter. ZKS — Pocztowiec 3.05,3.

K2W — młodzików na 1000 m — 1) 
Talarowski — Karasiewicz (ZKS Pocz­
towiec) w czasie 4.35,6; 2) Kubach — 
Kostański (HCP) 4.39.

(Dalszy ciąg na stronie 4)

ci

Na jesieni ub. roku rozegrano w ra­
mach mistrzostw klasy A piłki nożnej 
mecz pomiędzy RKS „Sanem" a HCP 
zakończony wynikiem remisowym 2:2, 
Spotkanie to ze względu na nieprzepi­
sowe boisko (brak siatek u bramek) 
zostało unieważnione. Pozn. Okr. Zw. 
Piłkarski nakazał powtórkę meczu, 
który odbył się w ub. niedzielę. Spo­
tkanie wygrała drużyna „Sanu”, ma­
jąc zdecydowaną przewagę przez cały 
okres meczu. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Sałata, Walichnowski i Zawieja 
z wolnego. Honorowy punkt dla dru­
żyny fabrycznej strzelił prawy łącznik.

(jaw)

najlepszym dowodem, jak najwyższe 
czynniki Państwa cenią i popierają je­
dną z najpiękniejszych gałęzi sportów 
wodnych — kajakarstwo.

W sobotę, 3 bm., po odprawie Komi­
sji Sędziowskiej i zawodników, nastą­
piło otwarcie Mistrzostw Kajakowych 
przez wiceprezesa PZK Plebańczyka. 
Szczegóły otwarcia podaliśmy w wczo­
rajszym numerze naszego .pisma.

W pierwszym dniu zawodów odbyły 
się następujące biegi eliminacyjne:

Dwa przedbiegi K4W panów, dwa 
przedbiegi K1W pań, i dwa przedbiegi 
K2W pań.

Z biegów finałowych w pierwszym 
dniu odbył się bieg K2W na 10 000 m, 
w którym zwyciężyła załoga Matłoka -- 
Jeżewski z ZKS Surma w czasie 
43.45,9, przed załogą Kardasz— Be- 
szterda z HCP.

Wczoraj odbyły się na torze trawia­
stym w Ławicy zawody motocyklowe 
o „Złoty Kask", urządzane przez Mo- 
toklub „Unia” w Poznaniu. Wobec te­
go, że organizatorzy nie uważali za 
stosowne zapewnić prasie odpowied­
nich warunków umożliwiających jej 
wykonanie pracy sprawozdawczej, zmu­
szeni jesteśmy ograniczyć się, nieste­
ty, tylko do podania suchego komuni­
katu obejmującego wyniki techniczne. 
Jest to i tak nie lada sukcesem, jeśli 
zważy się fantastyczne wprost okolicz­
ności w jakich zmuszeni byli pracować 
przedstawiciele prasy, obsługujący 
wczorajszą imprezę na Ławicy.

Wyniki techniczne poszczególnych 
biegów:

Powyżej 350 ccm — 1) Mieloch „Le­
chia” Poznań 14,31,4; 2) Nowacki „U- 
nia” Poznań 14,56,4; 3) Lewoński „Pro­
sną” Kalisz 16,45,3; do 350 ccm — 1) 
Sedlak „Brno” Czechosłowacja 15,28,5;
2) Bukowski „Lechia" Poznań 15,49,4;
3) Balcer „Lechia” Poznań 
Kowalski „Unia” Poznań 
Klimaszyk „Unia" Poznań 
250 ccm — 1) Blachaczek

2) Milczak, 17,37,2; 
18,21,1; 4) Milewski
18,38,4; 5) Antkowiak „HCP” 
18,38,5.

szyk „Unia” Poznań; do 250 ccm — 1) 
Blachaczek, „Cracovia", 2) Milewski.

Poza konkursem do 250 ccm — 1) 
Kaźmierczak „Unia” Poznań; 2) Zie­
liński ,„Unia” Poznań.

Bieg główny o „Złoty Kask” 1) Mie- 
Ioch; 2) Nowacki; 3) Sedlak; 4) Blacha­
czek; 5) Żymirski; 6) Milewski, (jaw)

16,58,2; 4)
17,03,9; 5)
17,57,7; do 
„Cracovia” 
3) Frasun- 

„Unia”
17,28,4; 
kiewicz 
Poznań 
Poznań

Biegi korygujące: powyżej 350 ccm —
1) Żymirski „Okęcie" Warszawa 15,02,2;
2) Makowski Z. Z. K. Poznań 15,21,2; 
do 350 ccm — 1) Sedlak „Brno” Cze­
chosłowacja; *2) Kowalski „Unia” Po­
znań; 3) Wielgosz „Prosną” Kalisz; 
4) Balcer „Lechia” Poznań, 5) Klima-

Sremski KS 
Lipno (Stęszew) 2:1

Finałowe spotkanie powyższych dru­
żyn o wejście do klasy B, rozegrane 
4 bm. w Śremie, zakończyło się po cie 
kawej i równorzędnej grze zwycię­
stwem gospodarzy, (jk).

Kto zaawansuje 
do klasy A?

Rozpoczęła się druga seria finało­
wych rozgrywek o mistrzostwo klasy B 
POZPN-u. W grupie I. po pierwszej ko­
lejce prowadzi gostyński ZZK Kania 
5 p. przed Blaskiem 3 p., Energetyką i 
Dyskobolią po 2 p.; w grupie II. na 
czoło wysunęła się chodzieska Polo­
nia 4 p. przed ZZK Gorzów 3 p., ZZK 
Ostrów 2 p, i Amatorskim KS z Koni­
na 1 p. Wartp zaznaczyć, że Polonia 1 
ZZK Gorzów mają jedno spotkanie za­
ległe. Jak z powyższego wynika, sytu­
acja jest wyraźniejsza w grup ę I.

(S. M.)

ZZK Gorzów — r-l 
ZWM Potonia Chodzież

W końcowych rozgrywkach finało­
wych o wejście do kl. A miejscowy 
ZZK pokonał ZWM z Chodzieży w 
stosunku 5:1.

Po początkowej nieciekawej grze go­
spodarze przystąpili do ataku, zdoby­
wając do przerwy 4 bramki. Po przer­
wie 5 bramkę zdobywa trzykrotny 
strzelec środkowy napastnik Maciejew­
ski.

Punkt honorowy gości uzyskali z 
rzutu karnego w 30 minucie ustalając 
tym samym wynik meczu, (rb)
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Przed batalia lekkoatletów 

o najwj*sze tytuły mistrzów krajowych
Poznań jest w roku bieżącym bodaj najżywotniejszm ośrodkiem sportu lek­

koatletycznego w Polsce. Nie ma niemal tygodnia, by na boisku Areny czy 
Warty nie odbyły się jakieś zawody. Co prawda, jak dotąd — poza „Małą 
Olimpiadą", zorganizowaną przez „Głos Wielkopolski", mistrzostwami Polski 
AZS-ów oraz ostatniej niedzieli rozegranym spotkaniem międzyokręgowym ze 
Szczeclnem — miały one charakter ściśle lokalny, niemniej — zyskały sobie 
obywatelstwo.

Jest w tym niemało zasługi kilku oddanych temu sportowi działaczy, do 
których w pierwszym rzędzie zaliczyć musimy p,p.: T. Weselika, dyr. Jana 
Marcinkowskiego. Jest w tym i zasługa samych lekkoatletów, którzy przez 
wytrwałą pracę potrafili wybitnie podnieść swój poziom wynikowy, stawia­
jący ich — biorąc ogólnie — wśród czołowych okręgów kraju.

Za kilka dni, bo już w sobotę i nie­
dzielę — 9 oraz 10 bm. — stolica Wiel­
kopolski po raz czwarty w swych dzie­
jach będzie miała możność podziwiać 
zmagania najlepszych lekkoatletów ca­
łej Polski w walce o najwyższe tytuły 
mistrzów krajowych. A walka ta w tym 
roku nabiera specjalnej wagi. Decy­
duje o ewentualnym wyjeździe na O- 
limpiadę do Londynu, względnie na 
Igrzyska Bałkańsko-środkowo-europej- 
skie. Ta stawka warta jest pracy, wy­
siłku i walki.

22 z kolei mistrzostwa Polski, które 
rozegrane zostaną na nowowybudowa- 
nej bieżni boiska Woj. Ośr. WF w Po­
znaniu, będą największą powojenną re­
wią sportu lekkoatletycznego w Pol­
sce. Dadzą one nam właściwy obraz 
naszego obecnego poziomu —- będą 
pierwszą właściwą eliminacją przed­
olimpijską. Budzą też zrozumiałe zain­
teresowanie nie tylko społeczeństwa 
miejscowego, ale całego kraju.

Wśród bogatego programu na pierw­
szy plan wybijają się konkurencje: 
biegi krótkie i długodystansowe, szta­
feta 4X100 m, skok w dal oraz rzut 
dyskiem i pchnięcie kulą.

Przejdźmy jednak kolejno wszystkie 
konkurencje i spróbujmy wytypować 
ich finalistów oraz zwycięzców. Nie 
zawsze będzie to łatwe, czego dowo­
dem choćby sprinty. — Ostatni wynik 
„olimpijczyka” Kiszki, dający mu pa­
szport do Londynu — 10,6 s. na 100 m, 
co równa się rekordowi Polski, zdawał 
by się stawiać go jako bezkonkurencyj­
nego mistrza. Tak jednak nie jest. 
Ośmielamy się twierdzić, że Rutkowski 
(10,8), Stawczyk, Danowski, Lipski — 
nie powiedzieli jeszcze ostatniego sło­
wa. Na 200 m najpoważniejszym kan­
dydatem do tytułu wydaje nam się być 
rewelacja 
Stawczyk.

Poziom 
ców" jest

formie i w jednym z tych biegów mo­
że zbliżyć się do żądanego wyniku. Na 
drugie miejsce najwięcej szans ma 
również gdańszczanin — Boniecki, któ­
ry zapewne popróbuje też szczęścia w 
3-km-biegu z przeszkodami.

Do ciekawszych konkurencyj zaliczyć 
trzeba bieg 110 m przez płotki, który 
ciekawi nas specjalnie ze względu na 
Skałbanię. Nie zagrozi on na pewno 
Adamczykowi, lecz ma szanse na wice­
mistrzostwo. 400 m pł — to Puzio i 
Gąssowski. Reszta jest znacznie słab­
sza.

Sztafetę 4X100 m powinien wygrać 
poznański AZS, którego najgroźniej­
szym konkurentem będzie chyba AZS-

Łódź. Na 4X400 m sytuacja jest 
otwarta.

Adamczykowi 
wciąż jeszcze 1 
cm do rekordu 
jego są daleko 
Kiszka, Kuźmicki i Stawczyk mogą po­
kusić się na dobrej s/koczni o 7 m.

Pięciu skoczków pizekroczyło w rb. 
1,80 m wzwyż (Dręgiewicz na mistrzo­
stwach w hali — 1,85 m). O tę wyso­
kość pokusić mogą się także Paprocki 
i Kuźmicki.

Tyczkę wygra chyba wciąż jeszcze 
bezkonkurencyjny Morończyk a w trój- 
skoku najwięcej szans dajemy Krzyża­
nowskiemu, K. Hoffmannowi i Kuź­
mickiemu.

Dysk i kula — to zdobycz Łomow- 
skiego. Chodzi tylko o to, czy zdoła on 
jeszcze poprawić swoje wyniki? Gie- 
rutto, Praski i Krzyżanowski kandydu­
ją do tytułu wicemistrzowskiego. Gie- 
rutto z Gburczykiem rozegrają walkę 
w oszczepie, w którym Jarzyński pre­
tenduje do 3 miejsca. Ostatnia konku­
rencja — młot, powinna zakończyć się 
wygraną Masłowskiego. Na dalszym 
planie przewidujemy Krawczyka, So­
beckiego, Kocota ii Deję, St. Mosiński

w sk. 
cm do 
Nowaka 
większe.

w dal braknie 
minimum a 9 

Możliwości 
Pawłowski,

X Mistrzostwa Kajakowe Polski
(Dokończenie ze strony 3)

K1W — panów na 1000 m — 1) 
bieraj (HCP) w czasie 4.49,4; 2) Kozie- 
ras (ZKS Pocztowiec) 4.53,5.

K2W — pań na 600 m — 1) Kocier- 
ba — Tuszyńska (Surma) w czasie 
2.50,4; 2) Siostry Szulcówne (ZKS Pocz­
towiec) 2.50,5.

So-

tegorocznego sezonu

naszych „czterystumetrow- 
w tej chwili nieskrystalizo- 

wany. Walka o pierwszeństwo powiną 
na się rozegrać pomiędzy Statkiewi- 
czem, Buhlem i Grzanką. Statkiewicz 
jest także faworytem 800 m. Asysto­
wać będą mu zapewne — Wideł, Kor- 
ban, Mirowski, Widerski i Nowak, o- 
bracający się w granicach 2 minut. 
Bieg 1500 m przyniesie zawziętą walkę 
Widerskiego z Kwapieniem, Dychtą, 
Szymańskim i Staniszewskim. Niespo­
dziankę mogą zgotować — Kielas, jeśli 
stanie do tego dystansu, a także naj­
młodsi — Kiełczewski i Boczar.

5 i 10 km — będą ostatnim atakiem 
. gdańszczanina Kielasa na minimum 

olimpijskie, które w pierwszym wy­
padku wynosi 14,50 min, w drugim 
zaś 31,10 min. Kielas jest w dobrej

zeszłorocznaSzajkówna (GMS 
mistrzyni Polski i 

obroniła

ogólnej punktacji pierwsze miejsce i 
tytuł Mistrza Polski i lością 96 pkt.

Wicemistrzem został Zw. K. S. Me­
talowców HCP — Poznań, 83 pkt.

Drugim wicemistrzem został ZKS 
Pocztowiec Sekcja Kajakowa z r. 1928 
z ilością 69 pkt.

Czwarte miejsce zajęło Grono Miło­
śników Sportu Poznań — Luboń z ilo­
ścią 43 pkt.

Tym samym, wszystkie czołowe miej­
sca , w ogólnej punktacji zdobył Po­
znań, który słusznie nazwano kolebką 
kajakarstwa Polskiego. Reszta klubów 
uplasowała się na dalszych miejscach.

Po zakończeniu biegów nastąpiło 
wręczenie nagród. Ściągnięciem flagi 
przez Mistrzów Szajkównę i Sobieraja 
zakończono przy dźwiękach hymnu, na­
rodowego X Mistrzostwa Kajakowe 
Polski. K. Tomsza

Na tę transmisję kopenhaską czeka­
liśmy z Agatą, jak mój kolega Franuś 
na list żałobny z Ameryki, gdzie mimo 
kosztownej opieki aż dwóch lekarzy, 
wciąż jeszcze żyje jego dziewięćdzie- 
sięcietrzyletnia ciotka, która nie ma 
męża, ale za to trzy domy w samym 
New Yorku. Założyliśmy się bowiem z 
Agatą o ten talon na kostium, albo 
ubranie z PCH, który wylosowałem w 
biurze. Agata jest trochę krytyczna i 
twierdziła, że nasi przegrają. Wniosko­
wała to z wielkiej formy „Warty", któ­
ra pewnymi krokami maszeruje dziś w 
kierunku odwrotnym do tego z ubiegłe­
go roku. Ja zaś jako 105 procentowy 
Polak liczyłem, że jakoś to będzie, cho­
ciaż wiedziałem, że Skromny jest dziś 
bardzo skromny w swej formie, a Gracz 
jest graczem jednak tylko przez małe 
„g". W wypadku przegranej naszych 
Agata miałaby wzbogacić się o dalszy 
kostium. Ma bowiem już jeden — ką­
pielowy. Gdyby nasi jednak wygrali, 
doczekałbym się dzięki talonowi ele­
ganckiego garnituru kroju PCH. W ra­
zie remisu zostałby sprzedany na wol­
nym rynku teściowi za sumę równą 
długowi, którą od ostatniego pierwsze­
go zaciągnęliśmy znowu u niego.

Wreszcie nadeszła ta wielka chwila, 
na którą troje zwykle zgodnych ludzi 
jednej harmonijnej rodziny czekało z 
wrogimi do siebie uczuciami. Teść ja­
ko zainteresowany obsiadł bowiem rów­
nież z nami radioodbiornik, patrząc w 
niego, jak w weksel, który wykupimy 
może już za chwilę. Miałem za to tę ko­
rzyść, że paliłem znowu jego ,,Zefiry", a 
nie moje „Tiumfy", dymu których nie 
znosi już od urodzenia. On jednak pił 
vice versa naszą kawę, wydatek obu­
stronny wyszedł zdaje się więc na re­
mis, chociaż nie mógłbym dać za to 
głowy, bo nie wiem, ile brał filiżanek.

A potem trafił nas ten szlag. Ale 
chyba nie tylko nas, był bowiem tak 
ciężki, że starczyło mu na pewno jesz­
cze wagi na dobicie kilku milionów, 
które w tę sobotę też tak nieostrożnie 
poobsiadały setki tysięcy głośników ra­
diowęzłowych tudzież inicjatywy pry­
watnej. Teść przewrócił filiżankę, wy­
lewając osad kawy na dywan, który? 
wytrzepałem przed chwilą, bo była 
przecież sobota, Agata zaś dostała po­
krzywki, występującej u niej natych­
miast, gdy się zdenerwuje, czyli co­
dziennie.

W Kopenhadze była tymczasem 
przerwa. Wojskowa orkiestra obchodzi­
ła pobojowisko naszego, to znaczy mo­
jego i teścia pogromu rodzinnego i gra­
ła „Paradę Karzełków". Nie wiem, czy

czyniła to w celu uczczenia naszych 
wielkich piłkarzy, grała w każdym ra­
zie głośno i dobrze, jak v piłkę nożną 
duńska drużyna.

__ Kapitan Alfus i trener Kuchar 
poszli do szatni naszej drużyny. Miej- 
my więc nadzieję, że udzielą naszym 
chłopcom cennych rad, jak zmienić ten 
groźny wynik do rzerwy — rzeki pol­
ski sprawozdawca.

— No, teraz się zacznie! — wy­
krzyknął wtedy teść, dolewając sobie 
kawy na miejsce tej, którą wylał i 
spojrzał triumfalnie na swoją córkę, 
czyli moją Agatę.

Agata zaś dostała znowu pokrzywki, 
zdenerwowała się bowiem tą groźbą 
zmiany wyniku. Ja natomiast sięgnąłem 
po nowego teściowego „Zefira" jako, 
że mam zawsze zimną krew i wiem, co 
robić w chwilach konsternacji bliźnich. 
Zaczęło się rzeczywiście, ale niestety 
to samo. Po piątej bramce teść założył 
więc prawą nogę na lewą i zaczął nią 
bujać. Po szóstej odstawił filiżankę i 
zapytał Agatę, po ile kupiła tę kawę, 
bo jest bardzo słaba. Po siódmej przy­
pomniał mi, bym kury zamknął na 
kłódkę, bo on wychodzi, a wczoraj zno­
wu gdzieś złodziej ukradł kury. Po 
ósmej wstał i zapytał mnie, do ilu bra­
mek gra się za granicą taki międzypań­
stwowy mecz? Odpowiedziałem, że do 
tylu, ile bramkarz wpuści. Teść rzekł 
wtedy, że podobne sprawy powinny 
być uregulowane w ONZ, bo to prze­
cież nie jest w porządku, by dziś, w 
trzy lata po wojnie działy się jeszcze 
takie rzeczy.

Chwilą chodził po pokoju, wreszcie 
zawołał:

— Ja bym im dał Kopenhagęl — i 
wypadł na korytarz.

Ja zaś musiałem za te trzy „Zefiry" 
nie tylko trzepać- dywan, ale jeszcze 
wymiatać tynk z podłogi, który upuś­
ciła futryna drzwi po teściowym stra­
wieniu tych duńskich ośmiu do naszego 
zera.

Agata natomiast stanęła przed lu­
strem i dostała znowu pokrzywki. Za­
pytała mnie bowiem, jaki kostium ma 
wybrać na ten talon PCH, zielony, ftzy 
biały, ja zaś odpowiedziałem, że może 
być nawet rudy, byle tylko dała mi 
spokój.

Od tego dnia nie rozmawiamy ze 
sobą.

Widzi Pan, Panie Redaktorze, co ci 
nasi reprezentacyjni piłkarze potrafią 
zrobić z tak szczęśliwym małżeństwem.

Z poważaniem
Euzebiusz Poprzeczka

Luboń)
w bieżącym sezonie 
swój tytuł.

1000 m — 1) Kozie-
w

Strzelecki

Wzorowa organizacja i dobre wyniki
w zawodach lekkoatletycznych

Poznań - Szczecin 90:53K2W — panów
ras — Krzyśka (ZKS Pocztowiec) 
czasie 4.29,6; 2) Beszterda
(HCP) 4.29,7.

K1W — j...........
Rubach (HCP) w czasie 5.03,4; 2) Tala- 
rowski (Pocztowiec) 5.04,6.

K4W — panów na 1000 m
HCP w składzie Sobieraj, Beszterda, 
Kardasz, Beyma w czasie 4.01; 2) „Sur­
ma” w składzie Matłoka, Bazaniak, Je­
żewski, Okupniak w czasie 4.01,1.

Zespołowo, nagrodę Premiera Rządu 
RP ob. Józefa Cyrankiewicza, otrzy­
mał ZKS Surma, Poznań, uzyskując w

Trzecie z kolei, a drugie o pucha: 
przechodni Polskiego Związku Zachod­
niego, międzyokręgowe zawody lekko­
atletyczne Poznań — Szczecin, roze­
grane w dniu wczorajszym na boisku 
Arena, przyniosły ponowny sukces dru­
żynie poznańskiej.

W. przeciwieństwie jednak do łat­
wych 1 bez walk odniesionych zwy­
cięstw ubiegłorocznych, tym razem na­
potkaliśmy w Szczecinie na przeciw­
nika dość poważnego, w kilku konku­
rencjach niemal równorzędnego. Dobry 
poziom wynikowy spotkania jak i je­
go wzorowa organizacja,, znalazły też 
słuszny poklask dwutysięcznej 
downi.

Jak zwykle, największe zainteresowa­
nie wzbudziły biegi krótkie oraz szta- 

wchłaniają w tym okresie wyczerpaną feły- _ Sprinterzy poznańscy jeszcze raz 
młodzież naszych miast, tych miast za- I 
dymionych, dusznych. Ma ona w nich 
odpocząć i odświeżyć siły; zaznać roz­
koszy słońca, ożywczej woni lasów i 
łąk.

1 Okres ten sprzyja wyjątkowo akcji, 
jaką podjął ostatnio Główny Urząd Kul­
tury Fizycznej — Akcji Masowej Nau­
ki Pływania. Zwłaszcza tam — na o- 
bozach i koloniach, gdzie chyba zaw­
sze na miejscu znajdzie się jakieś na­
turalne wody, umożliwiające przepro­
wadzenie tej akcji, oraz ludzi zdolnych 
do podjęcia jej.

Woj. UKF w Poznaniu, którego prze­
wodniczącym jest p. mjr Janicki, dorę­
czył Kuratorium Okr. Szkolnego i 
wszystkim zainteresowanym organiza­
cjom, regulamin oraz wytyczne orga­
nizacyjne akcji. Cza© więc przystąpić 
do realizowania jej.

Pamiętajmy, że akcja obejmuje cały 
kraj i że ambicją każdego województ­
wa będzie zdobyć jak największą licz­
bę nowych pływaków. Wierzymy, że 
nasze województwo nie da się wyprze­
dzić. Doniosłość akcji jest bowiem po­
ważna. Im więcej nas-^będzie umiało 
pływać — tym mniej będzie utonięć 
cennych strat w ludności. (Mos)

młodzików na 1000 m — 1)

PŁYWAMY

1)

wi-

Lipiec i sierpień — to miesiące wa-| Kolonie i obozy, wioski i osiedla, 
kacyj szkolnych i urlopów, to miesiące - - • ■ -
sportów wodnych a przede wszystkim 
pływactwa.

Drobiazgi pływackie 1

Jak było do przewidzenia, ostatnią 
konkurencję mistrzostw pływackich 
Okręgu Poznańskiego na dystansie 1500 ■ 
m wygrał łatwo i bez żadnej konku­
rencji zawodnik Warty — Taedling w 
czasie 24.11 min., przed Boruszakiem 
i Owczarczakiem (wszyscy Warta).

Znay pływak poznańskiego AZS-u 
Jan Nowaj podpisał zgłoszenie do sek­
cji pływacekiej Polonii — Bytom, co 
obok Kowalskiego i Tryszczyńskiego z 
Cracovii stanowi poważne wzmocnie­
nie drużyny piłki wodnej obecnego 
mistrza Polski.

Benigna Miklasówna, która ostatnio 
nie pływała w żadnych zawodach bę­
dzie startowała wkrótce w barwach 
Warty. Życzymy jej jak najlepszych 
•wyników!

W czasie dni pięknej pogody popi­
sywał się na pływalni w Sołaczu do­
skonałymi skokami z wieży zawodnik 
Warty — Gajewski. Mimo reprezento­
wania bez wątpienia wysokiej klasy 
nie uzyskał minimum na ostatnich 
mistrzostwach okręgowych jedynie 
dzięki... zdenerwowaniu i tremie, któ­
rej nie mógł opanować przed startem.

W czasie akcji umasowienia sportu 
pływackiego PNT San zorganizował 
propagandowe zawody pływackie w 
Środzie. Z całą przyjemnością notuje­
my fakt, że impreza wzbudziła olbrzy­
mie zainteresowanie publiczności, któ­
rej zebrało się na basenie ponad 2000! 

Przypuszczamy, że akcja rozpoczęta 
przez PNT San znajdzie wkrótce na­
śladowców i przyczyni się do włości-(nauki pływania. 
wego zrealizowania umasowienia pły­
wać twa w Wielkopolsce. (jaw)

potwierdzili swą doskonałą formę, uzy­
skując — mimo przeciwnego wiatru — 
wyniki, upoważniające nas do jak naj­
śmielszych oczekiwań w mistrzostwach

Polski. Zarówno Rutkowski, który na 
100 m powtórzył swój czas z poprze­
dniej niedzieli i zrewanżował się Staw­
czykowi, jak ten ostatni i Danowski, 
a nawet młodziutki Adamski —■ to kla­
sowi sprinterzy. Ich wynik w sztafe­
cie 4X100 m — 43,8 s. ustępuje za­
ledwie o 0,4 s. wynikowi „Obozu Olim­
pijskiego", a przecież zmiany były da­
lekie od idealnych. Szczególnie pię­
knie biegł w obu sztafetach Danowski. 
Buhl nie zaimponował formą. Był zre­
sztą zbyt eksploatowany przez swoje 
kierownictwo.

Bardzo dobrze spisał się Paprocki w 
skoku wzwyż, który wynikiem 1,78 m 
uplasował się na 5 miejscu w tego­
rocznej tabeli najlepszych. Po młodym 
tym skoczku, odznaczającym się do­
skonałym odbiciem, możemy już 
wkrótce oczekiwać przekroczenia 1,80 
m. Hoffmann w trój skoku oraz Staw­
czyk w skoku w dal oddali tylko po 
jednym skoku, oszczędzając się do mi­
strzostw. Wierkiewicz, Kiełczewski i

POZB pracuje

Nowak spełnili swoje zadania. Oszczep 
bez Jarzyńskiego i Mrożewskiego oraz 
tyczka, wypadły najsłabiej.

Wśród szczeciniaków — poza Buhlem
— wyróżniali się Pachoł, Kałuża i Wi­
śniewski.

Zawody rozpoczęły się defiladą oraz 
krótkimi przemówieniami: mgr. Lewan­
dowskiego z ramienia PZZ, p. Supperta 
w imieniu gości oraz dyr. Jana Marcin­
kowskiego w imieniu gospodarzy.

Wyniki techniczne:
100 m — 1) Rutkowski (P) 10,8 s., 2) 

Buhl (S) 10,9 s., 3) Danowski (P) 10,9 s., 
4/ Kałuża (S). Poza konkursem bie­
gnący Stawczyk (10,9) oraz Adamski 
zajęli 3 i 5 miejsca. 200 m — 1) Staw­
czyk (P) 22,6 s., 2) Rutkowski 22,9 s.,
3) Kałuża (S) 23,4 s. Poza konkursem
3-cim był Adamski w 23,4 s., który 
wraz z Kałużą zepchnął z tabeli 10-ciu 
najlepszych Łopuszyńskiego i Szymo- 
szka. 400 m — 1) Buhl (S) 53,5 s., 2) 
Jasiak (P) 55,0 s., 3) Lubik (S), 4)
Skwierzyński (P). 1500 m — 1) Kieł­
czewski (P) 4.20,3 min., 2) Chojnowski 
(S) 4.22,3 m, 3) Okrój (S), 4) Rogalski 
(P). Zwycięzca biegł wyraźnie na miej­
sce, prowadząc od startu do mety. 
5000 m — 1) Wierkiewicz (P) 16.01,7 
m, 2) Płotkowiak (P) 16.13,2 m, 3) Ro- 
szatycki (S), 4) Kubiaczyk (S). 4X100 
m — 1) Poznań w składzie: Adamski, 
Danowski, Stawczyk, Rutkowski — 
43,8 s., 2) Szczecin 46,6 s.; sztaf, olimp.: 
1) Poznań w składzie: Wawrzyniak, 
Skwierzyński, Danowski, Rutkowski — 
3.38,7 m, 2) Szczecin 3.38,7 m.; skok 
w dal — 1) Stawczyk (P) 6.55 m, 2) 
Paprocki (P) 6.26 m, 3) Kałuża (S) 6.15 
m, 4) Zujewicz (S); sk. wzwyż — 1) 
Paprocki (P) 1.78 m, 2) Wiśniewski (S) 
1.70 m, 3) Schmidt (P) 1.65 m; trójskok
1) K. Hoffmann (P) 13.22 m, 2) Skałba- 
nia (P) 12.43 m, 3) Tuzik (S) 12.30 m,
4) Pachoł (S) 12.23 m; tyczka — 1) Pa­
procki (P) 3.00 m, 2) Chomicki (S) 
2.90 m, 3) Pachoł (S); kula — 1) K. 
Hoffmann (P) 13.19 m, 2) Nowak (P)

: 13.06 m, 3) Pachoł (S) 13.05 m, 4) No- 
i wiński (S) 12.65 m; dysk — 1) K. Hoff- 
; mann (P) 39.73 m, 2) Schmidt (P) 36.90
- m, 3) Pachoł (S) 36.50 m, 4) Chomicki

(S); oszczep — 1) Schmidt (P) 46.57 m,
2) K. Hoffmann (P) 45.90 m, 3) Wiś­
niewski (S), 4) Nowiński (S). Poza kon­
kursem najlepszy wynik uzyskał No­
wak (P) 47.15 m. (Mos)

W czasie przekazywania agend u- 
stępujący członkowie POZB zwracali 
się do nowego zarządu z apelem o do­
łożenie starań około podniesienia po­
ziomu pięściarstwa okręgu poznańskie­
go w celu przywrócenia mu przedwo­
jennego przewodnictwa w Polsce. Wy­
daje się, że apel ten nie minął bez 
echa. Program pracy i jej rozmach 
wskazują bowiem na to, że nowy za 
rźąd POZB ten właśnie cel postawił so­
bie jako naczelne hasło i główne za­
danie

Obrana droga jest w każdym razie 
długa, ale prosta. Należy więc mieć 
nadzieję, że tym torem prowadzone 
pięściarstwo wielkopolskie najprędzej 
i najpewniej dojdzie na tę pozycję w 
kraju, którą osiągnąć powinno i może 
chociaż iść będzie musiało dość stromo 
pod górę.

Zarząd POZB postanowił mianowicie 
wyjść w teren powierzonego mu okrę­
gu i nieprzerwanym pasmem występów 
stale zmienianej reprezentacji Pozna­
nia, obejmującym najodleglejsze o- 
środki pięściarskie Wielkopolski, wspo­
magać w pracy kluby aktywniejsze, 
względnie do niej pobudzać mniej 
czynne. Objazdy te, których pierwszym 
etapem był wczorajszy mecz Poznań— 
Prowincja w Lesznie, następnym zaś 
będzie spotkanie Poznania z Prowincją 
w Trzciance, wyprowadzą na ring set­
ki obiecujących pięściarzy i odkryją na 
pewno niejeden talent. Kapitan spor­
towy okręgu otrzymał bowiem polece­
nia nieustannego zmieniania reprezen-

I

i

Kursy nauki pływania
Klub Sportowy „Warta" — Sekcja 

Pływacka w ramach umasowienia apor­
tu pływackiego, urządza na pływalni 
miejskiej w Sołaczu bezpłatne kursy 

i

Nr 183lMielżyńskiego 2,

Bliższych informacyj udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat klubu, ul. Sew.

facji tak Poznania, jak i prowincji, by 
jak największej masie zawodników dać 
możność pokazania tego, co już umie­
ją, a czego jeszcze im brak.

Można więc jedynie przyklasnąć 
wielkiej, żmudnej pracy. Mecze 
przyczynią się bowiem również do 
szcze większego spopularyzowania 
sportu pięściarskiego w społeczeństwie. 
Jak 'zaś do inicjatywy tej odniosły się 
kluby, świadczy fakt, że poszczególne 
miasta, często nawet nie powiatowe, 
dosłownie walczą o wcześniejszą kolej­
ność w terminarzu tych spotkań.

tej 
te

je-

Rep. Poznania 1 1 • Ę 
Prowincja

W Lesznie rozegrano wczoraj mecz 
bokserski pomiędzy repr. Poznania a 
repr. Prowincji, który zakończył się 
wygraną Poznania 11:5. Wyniki tech­
niczne: musza — Liedke (P) zremiso­
wał z Woźniakiem (Ostrów); kog. — 
Ciupka (P) zremisował z Wróblewskim 
(Leszno); piórkowa — Szymański (Pj 
wygrał przez dyskwalifikacje Pawlaka 
w 3 starciu; półśrednia — Smoczyński 
(P) wygrał na punkty z Tulewiczem 
(Leszno); średnia — Adamski (P) — 
Krause (Szamotuły) po brzydkiej wal­
ce nierozstrzygnięte; półciężka — Ma­
tysiak (P) wygrał w 3 rundzie przez 
k. o. z Ziętarą (Leszno); ciężka — Grze­
lak (P) przegrał z Jondrzykiem (Szamo­
tuły). (br)

45,9 s na 400 m
Na mistrzostwach USA, znajdujący 

się w świetnej formie Mc Kenley prze­
biegł 400 m w 45,9 s., bijąc tym do­
tychczasowy rekord światowy o 0,1 e« 

■ MSTRONA 4
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..STOMIL" S. A.w Poznaniu

pod zarządem państwowym

zatrudni natychmiast $

księffowego-bilansistfi
z kilkuletnią praktyką w zakładach prze- ™ 
myślowych; 5
księgowych młodszych |
z ukończoną szkołą handlową;

księgowego
. na majątek ze znajomością księgowości I 

rolniczej.
Podania wraz z życiorysem należy kierować fei 

do Dyrekcji przy al. Marcinkowskiego 22. I?

1

2
1

| Rzeźnia IM w SS j
ul. Garbary nr 69 — 75 

| sprzedaje w dowolnych ilościach I 

| sziuczny Sód 
) w cenie zł 3,— za 1 kg, ?b-30 |

rowery £-
CZĘŚCI

E. Kromczyriski
P O ZN AN

św. Marcin 47
' w podwórzu

P5488

psych©-- 15697 
chśromtin! 

przepowiada 
najtrafniej 

Przemysłową 37 m. 6

Wzmianka o przetarru
Vyclział Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkiego 

Szczecińskiego ogłasza na dzień 15 lipca 1948 r. prze­
targ ofertowy nieograniczony na budowę dwu mo­
stów żelbetowych o łącznej rozpiętości 27 mb- na dro­
dze państwowej w Kołobrzegu.

Bliższe informacje i ślepe kosztorysy otrzymać 
•nożna w Wydziale Komunikacyjnym w Oddziale 
Mostowym. 7'0-45

Przetarg ogłoszony iest w Monitorze Polskim.

Przetarg
Okręgowy Urząd Likwidacyjny sprzeda w drodze 

przetargu ustnego następujące przedmioty:
1. Dnia 9. VII. 48 r. o godz. 9 w Centrali Handlo­

wej Materiałów Budowlanych w Poznaniu, przy 
ul. Gąsiorowskich 6 — wrak samochodu osobo­
wego marki „Adler-Junior".

2. Dnia 9. VII. 48 r. o godz. 10 w Poznaniu przy 
' ul. Skrytej 8 — materiały malarskie.
3. Dnia 9. VII. 48 r. o godz. 11 w Poznaniu przy 

ul. Zwierzynieckiej 8 — wóz meblowy.
4. Dnia 10. VII, 48 r. o godz. 9 w Poznaniu przy 

ul. Dąbrowskiego 93, na terenie Fabryki Maszyn
I • Rolniczych — 1 lokomobilę,
■ 5. W dniach od 12 do 17 lipca 48 r. w godz. od 9

do 13 w magazynach i na placu O. U. L. w Po­
znaniu przy Wałach Batorego 3 — samochód cię­
żarowy, wraki, części i opony samochodowe, 
wraki i części motocyklowe, ramy i części ro­
werowe, sortowniki do ziemniaków, kadzie po­
dłużne 400—800 1, formę do dachówek, lodówkę, 
kasę rejestracyjną, -maszynę do prania, kuchen­
kę, piekarnik, piecyki i motory elektr., Przy­
bory elektrotechniczne, rozruszniki, aparaty ra­
diowe i telefoniczne, wagę decymalną, gaśnicę, 
elektrolux, maszyny do pisania, powielacze, 
główki od mąszyn do szycia, pasy transmisyjne, 
szory do konia, przybory lekarskie, kwaś solny 
i siarczany, ałun, artykuły drogeryjne i chemi­
kalia, skóry, narty, zegary, lampy i szkła do 
lamp, sprężyny do materaców, igły trykotar- 
skie, pudełka do biżuterii oraz przedmioty do­
mowego i osobistego użytku.

Do ceny kupna dolicza się 10% opłaty manipula­
cyjnej oraz 0,5% opłaty skarbowej.

Wszelkich informacji udziela Referat Przetargów 
O. U. L. w Poznaniu, przy Walach Batorego 3.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
7b-112 w Poznaniu

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Przemysłu Ziemniaczanego Centrala 

w Poznaniu, ul. Libelta 12 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na rozbudowę budynku kotłowni na terenie 
Zakładów .Przemysłu Ziemniaczanego w Wągrowcu.

Oferty w podwójnych, zalakowanych kopertach z 
napisem: „Oferta na rozbudowę kotłowni w Wągrow­
cu" należy złożyć pod w. w. adresem do dnia 12 lip­
ca godz. 11.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w 
Państwowym Banku Rolnym — Oddział w Poznaniu, 
na konto Zjednoczenia nr 124 wadium w wysokości 
2% sumy ofertowej.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 
500,— zł w Centrali pokój 29.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 12 lipca 
1948 r. o godz. 11 w Centrali w Poznaniu — ul. Li­
belta 1.2 pokój 29.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta, jak również’ prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodu.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni.

Poznań, dnia 1 lipca 1948 r.
Zjednoczenie Przemysłu Ziemniaczanego 

7b.-110 Centrala w Poznaniu

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Przemysłu Ziemniaczanego Centrala 

w Poznaniu, ul. Libelta 12 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na roboty budowlane na przebudowę ko­
tłowni na terenie Zakładu Przemysłu Ziemniacza­
nego we Wronkach.

Oferty w podwójnych, bezimiennych, zalakowa­
nych kopertach z napisem: „Oferta na roboty budo­
wlane, przebudowę kotłowni na terenie Zakładu 
Przemysłu Ziemniaczanego we Wronkach", należy 
złożyć pod wyżej wymienionym adresem do dnia 
10. VII. 1948 r. godz. 11.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w 
Państwowym Banku Rolnym — Oddział w Poznaniu, 
na konto Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego 
nr 124 wadium w wysokości 2% sumy ofę.rtowęj.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłata. 
500,— zł w Centrali w Poznaniu, ul. Libelta 12, po­
kój 29.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 10 lipca 
1948 r. o godzinie 11 w Centrali w Poznaniu, ul. Li­
belta 12, pokój 29.

Centrala Zjednoczenia zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta, jak również unieważnie­
nia przetargu bez podania powodu.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni.

Poznań, dnia 1 lipca 1948 r.
Zjednoczenie Przemysłu Ziemniaczanego. 

7b-109 Centrala w Poznaniu

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 

ul. Fredry nr 7 ogłasza przetarg nieograniczony na 
niżej podane prace:

1. wykonanie prac rozbiórkowych, porządkowych, 
ziemnych, murarskich, żelbetowych i ciesiel­
skich przy budowie magazynu Zarządu Miejskie­
go na terenie Portu Rzecznego i Przeładowni 
Miejskiej w Poznaniu ul. Szyperska 15—18,

2. Wykoęnanie prac ziemnych, murarskich i żelbe­
towych przy odbudowie zniszczonego działania­
mi, wojennymi magazynu Zarządu Miejskiego na 
terenie Portu Rzecznego i Przeładowni Miejskiej 
w Poznaniu ul. Garbary 9ftc.

Podkładki ofertowe otrzymać można w godzinach 
cd 11—13 za oplata 2000,— zł od oferty w pokoju 39.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem — jak wyżej podano — należy 
składać oddzielnie na każdą z wym. prac do dnia 
13.. 7. 48 godz. 9 w pokoju 39.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacane wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz — 
przy ul. Ąrmii Czerwonej po^ój 301 w wysokości !'/• 
od sumy oferowanej, lub dowód zwolnienia od obo­
wiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 13. 7. 48 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w termi­
nie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę jak również 
prawo unieważnienia przetargu bez pp.dąnia powo­
dów.

Wydział Budowlany 
(—) Stachowiak

7b-113 Naczelnik Wydż.jąłu
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Koed. Gimnazjum Spółdzielcze dla Dorosłych 11 
w Gorzowie przy ul. 30. stycznia nr 29 przyj- 
mu je zgłoszenia uczniów: ] j

1. do klasy I dwuletniego Gimnazjum Spól- i i
dzielczego dla Dorosłych ] I
wymagane: świadectivo ukończenia 7 klas j j 
szkoły podstawowej i ukończone 18 lat; ! ,

2. do klasy I dwuletniego Liceum Spółdziel- ] [
czego i i
wymagane: świadectwo ukończenia gimna- ] j 
zjum ogólnokształcącego lub zawodowego i i 
i ukończony 20 rok’ życia.

Wpisy przyjmuje sekretariat szkoły do 
ea by. i od 15. sierpnia br. w godz. od

Kandydaci —'
1. podanie
2. życiorys
3. metrykę
4. ostatnie
5. świadectwo lekarskie.

winni złożyć:

15 lip- 
10—13.

własnoręcznie napisany 
urodzenia

świadectwo szkolne
7b-102

Tylko 1 raz
’ Niezrównana, niezapomniana 

gwiazda filmów, rewii, komedii i operetek

Tola MANK.IEW1CZÓWNA
w przeglądzie walców, piosenek filmowych, 
ludowych, hiszpańskich i in. wystąpi w dniu

7 lipca br. w sali Teatru Miejskiego. 
Bilety do nabycia w kasie teatralnej 

przy ul. Chrobrego. 7b-100

POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE
zatrudnią natychmiast:

rzeczoznawców księgowości, buchalterów bilan- 
sistów, techników młyńskich, oraz ekonomi­
stów obeznanych z branżą młynarską i zbóżową.

Podanie z dokładnym życiorysem składać 
do P. Z. Z. Inspektorat Główny, Warszawa, 
ul. Chocimska 28. 7b-I03

Przetarg
Okręgowy Urząd Likwidacyjny sprzeda w drodze 

przetargu ustnego następujące przedmioty:
rury glinkowe brązowe, rury kamionkowe białe, 

kolana glinkowe, odgałęzienia, przedłużnilci, odsą­
dzenia, redukcje, rury rewizyjne z klapą, rury ka­
nalizacyjne żelazne, rury do pieców kaflowych, obra­
mowania betonowe, guliki cementowe, odwodnienia 
cementowe, ustępy fajansowe, ścieki cementowe, 
skrzynki hydrauliczne stożkowe, kafle i brzegi do 
koryt, podstawy żelazne do pieców kąpielowych, czę­
ści samochodowe i motocyklowe oraz maszynę beto- 
niarska.

Licytacja odbędzie się dnia 7 lipca br. o godz. 9 
przy ul. Spichrzowej 25 w Poznaniu.

Do ceny kupna dolicza się 10% kosztów manipula­
cyjnych i 0,5% opłaty skarbowej.

Wszelkich informacji udziela Referat Przetargów 
OUL w Poznahiu przy Wajach Batorego 3.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
7b-114 w Poznaniu

Biuro Ogłoszeń czvnne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tel w Poznaniu przy ul Wyspiań­
skiego 10 i piętro - Teł 64-75 i 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracją me odw-wiads

)

Szuka posady

Nauczyciel ■ towaroznawstwa, 
organizacji, szuka posady w 
Poznaniu. Kaczmarski. Norwi­
da lla. ___p558O
Inteligentna panienka ukończo­
nym kursem księgowości po­
szukuje pracy biurowej. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 15675.
Technik przyjmie prace kreś­
larskie. Oferty Głos Wielko­
polski, Focha 16, nr 1530.

F1199

Lekarskie
Wyjechałem do 20 lipca. —■ 
Dr Witold Bernacki, lekarz- 
homeopata. uf. Roosevelta 10, 
godz. przyjęć od 10—14.

15674

Młodsza panienka jako kasjer­
ka apteki potrzebna. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. pod 7,16.

P5525
Blacharz potrzebny zaraz. — 
Warsztat blacharski. Szwaj­
carska 20. kll26

Wolne posady Podróżującej oddam dodatko­
wy artykuł galanteryjny. Sty. 
Marcina 32, m. 4. c2236

Ma§isfóa(y)
farmacji lub 
pomocnika (cy) 

poszukuje
na stałe apteka w 
mieście powiatowym, 
w województwie 
łódzkim.

Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR ' Poznań, Rataj­
czaka 7 pod ,7,81" 

 05=77

Ekspedientka do składu kolo­
nialnego. Leitgeber, Ratajcza­
ka 14. 15708

Pomoc domowa zaraz potrze­
bna, Strzelecka 19, m. 9.

C2203 
Szwajcar, siła pierwszorzędna, 
z własną obsługą, potrzebny 
natychmiast. Zgłoszenia: Ma­
jętność Koninko. p. Gądki, po- 
wiat Poznań, c2204
Solidna osoba znajdzie pracę 
w charakterze kasjerki za zło­
żeniem małej kaucji. Dąbrow­
skiego 3, Centrala Czapek.

P5570

ZMczenle
Przemysłu Maszyn 
Elektrycznych — 

Zakład nr 24 
zatrudni inżyniera 
i dwóch teehników- 
elektryków.

Podanie należy skła­
dać w wydziale per­
sonalnym. Kościelna 
nr 37. FI185

Poważna instytucja w Gdyni 
poszukuje rutynowanego deko­
ratora. Oferty naieży kierować 
do Dziennika Bałtyckiego w 
Gdyni pod „Dekorator".

7b-97

/WWMAAAMMAA 
Młodsza siła 
POMOCNICZA (męska) 

do fabryki potrzebna. 
Podania na piśmie z 
życiorysem składać: 
Firma
B. GIEMZA i Ska, 
ul. M. Garbary 3

15760
WWWWWW^W
Potrzebny kierownik technicz­
ny do warsztatów samochodo­
wych PKS Poznań ul. J. Wuj­
ka 23. Kandydat musi posia­
dać ukończone studia średnie 
lub wyższe techniczne oraz 
praktykę warsztatową. Wa­
runki pracy do omówienia.
________ _ _ 7b-106

Poszukujemy inżyniera, mecha­
nik? lub technika, z zaintere­
sowaniem gospodarki smarow­
niczej. Oferty naieży złożyć: 
Centrala Produktów Naftowych 

■ Oddział Wojewódzki w Pozna- 
t nią. plac Wolności nr 16.
i 7b-104

Młodsza silą biurowa maszyno- 
pismem, poszukuje posady. — 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 7,93. _____ P5583
Samodzielna siła biurowa po­
szukuje posady. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 15667.______
Wdowa uczciwa. lat 40., dobre 
polecenia, zajtnie się domo­
wym gospodarstwem. Oferty 
nr 2763: Czytelnik, Daszyńskie­
go 48. 1:1127
Młodszy urzędnik gospodarczy 
oraz kalkulator poszukują po­
sady. Of. Gł._Wlkp^jir 15714. 
Księgowy pisze na maszynie, 
d'ugdietriia praktyka biurowa, 
prowadzi książki składowe, 
przyjmie prace dorywcze po 
południu. Ofertv Głoś Wielko­
polski nr 15763.

Nauka
Korespondencyjne Kursy Ksir,- 
tjc-wości. Informacje; Lublin, 
skr, poczt. 105______ 7b-18
Wieczorowe kursy księgowości 
rozpoczynam 5 lipca. Smóiski, 
Wawrzyniaka 33,______ 7b-16
Wyiszy kurs księgowości wraz 
z przebitkową. Wpisy: Szkoła 
Przysposobienia Handlowego, 
pl Wolności 2. 7a-ll

Kursy kwiatów 
maskotek, zabawek, 
lalek, pantofli, org. 
przez Izbę Przem.- 
Handl. rozpoczynają 
się w środę, 14 lipca. | 
Informacje: Mary- S

• narska 13 m. 2, w I 
godz. 13—20. 15652 9

Osobiste

Najciekawsze audycje radiowe na środę 7. 7. 48
6.00 Audycja poranna; 6.15 Dziennik poranny; 6.30 Muzvka; 

7.00 Skrót wiadomości; 7.C5 Muzyka ciąg dalszy; 8.20 „Da­
lekie lata", 13 odcinek powieści Konstantego Paustowskiego; 
8.35 Muzyka; 12.04 Dziennik południowy; 12.25 Utwory skrzyp­
cowe; 12.45 Poradnik dla wsi; 13.00’ „Mozaika muzyczna"; 
13.45 II audycja z cyklu „Kompozytor tygodnia" — Jan 
Brahms; 14.30 Przegląd wydarzeń; 14.55 „Walce koloratu­
rowe"; 15.15 Muzyka; 15.20 „Na fali PZZ“ — pogadanka 
pt. „Droga powrotna Briininga"; 15.30 „Była sobie słoniowa 
rodzina" — audycja dia dzieci; 15.50 Muzyka lekka: 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.30 „Białe kruki"; 17.00 Audycja 
dla młodzieży; 17.20 Koncert muzyki ludowej; 18.00 Reportaż 
z Wystawy Ziem Odzyskanych; 18.05 „Przez lądv i morza"; 
18.15 Audycja dla wojska; 18.45 „Nowe książki"; 19.00 
Koncert ludowy z Jarocina; 19.30 „Emancypantki" 11 odci­
nek powieści Bolesława Prusa; 19.45 „Ż życia Związku Ra­
dzieckiego"; 20.15 „Ciekawostki literackie"; 20 30 Audycja 
Chopinowska: 21.00 Dziennik wieczorny; 22.00 Muzyka ta­
neczna; 22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
23.10 Muzyka taneczna.

Obelgę rzuconą na Kazimierę 
Piotrowską, i jej matkę od­
wołuję. Joanna Szmytowa — 
Pedrzew i^____________7a-33
Odwołuję zniewagę, rzuconą na 
Marię Cerekwicką z Staniewa 
i przepraszam za to Joanna 
ignasiakowa, Kaczagórka, pow. 
Krotoszyn. 7a-32

..........—..... . .............. .....
I Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik”
! Redaktor naczelny Jan Zaglerski
I Adres redakcji: Poznań ul. Matejki 53 tel 64-75.I 62-70 < 77-49 '
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Sprzedaże
Wszelkie choroby leczą wody 
mineralne „Polskich Uzdro­
wisk". Do nabycia: Delikate­
sy „Mir", ul. Daszyńskiego 34.

_______________ p5290
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż. kupno. Komis „Lamus", 
Sieroca 5/6.  p5405
Materace wykonuje „Rekorda", 
ul. Kurzanogą (boczna Ratu­
szowej).______________
Kamienica komfortowa, ideal­
na połowa, wolnym mieszka­
niem, 2.500.000,—-Willa no­
wa, komfortowa, wolnym mie­
szkaniem, względnie idealną 
połowę, sprzeda Metelski, ul. 
Marcina 13, p5454

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry­
liaki 6, w podwórzu.___p5499
Parcele w Antoninku przy Po­
znaniu na spłaty sprzedaje — 
Czubkowa, Poznań, Libelta 10. 
^•-łk74' ________ c2186
Płachty żniwne, plusze, dywa­
ny, firany, ceraty. Pertek, Kra- 
szewskiego 17,________
Tclalon 43-25. Warsztat na­
prawy maszyn do pisania, li­
czenia, powielania. Przeróbki 
na układ polski. W. Rohowski 
i Ska, Poznań, Mielżyńskiegc 
nr 18._______________ P5495
Działkę budowlana pod Pozna­
niem sprzedam. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 1564L
Kamienicę do odbudowy Sta­
rym Rynku, 1 509.000, spiesz­
nie sprzeda Metelski Marci­
na 13. p5527

SZTAOTMT
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsze taęhowa iiima 

K. KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrywa 11

Nagi, na P.W.K. — Rok zM- 1911!

Żelazka elektryczne, kuchenki 
elektryczne, termesy blaszane, 
nadeszły. Hurtownia Zb. Mal- 
ski, Poznań, św. Marcin 67. 
Tel. 20-76,___________ p5514
Wełnę drzewną do opakowania 
owocu i wszelkich innych opa­
kowań oraz wyściólki, dostar­
czamy każdej ilości od 100 
kg. Centrala Wełny Drzewnej, 
Poznań. Dąbrowskiego 85.
 15653 
B. M. W., kabriolet, po kapi­
talnym remoncie, sprzedam 
lub zamienię z dopłatą. Tele­
fon 49-12. 7b-52

Skład z urządzeniem przy ul. 
Daszyńskiego sprzedam. Ofer­
ty: PAR Ratajczaka 7, pod 
7,74.____________ P5571
Restaurację koncesją, urządze­
niem, mieszkaniem; Poznaniu, 
700 000, Pijanowski, Pólwiej- 
ska 26.___ ___ _ ____
Piekarnię urządzeniem, piec 
rurkowy, mieszkaniem. Pozna­
niu, Pijanowski, Póiwiejska 26.

___05582
Warsztat (Siła, światło) odstą 
v&. Daszyńskiego 113. sute­
ren a._________________ ki jl2! 2
Wózek dziecięcy (koszykowy) 
i sportkę sprzedam. Kilińskie­
go 9, m. 18,________
Dwie parcele w Gnieźnie — 
3700 tu’, jedna przy drugiej, 
nadające się na zabudowę i 
ogród, ładne położenie, bez 
długu, sprzeda właściciel. — 
Gpiezao. ul. Moniuszki 1 — 
tm_10,___ ___________ 15747,
Sprzedani łódź żaglową, typ 

| p 7, nowe żagle Oferty nr 
1932: Czytelnik, Czerwonej Ar- 
mji 1. c2228
Kostium damski nowy, okazyj­
nie sprzedam. Pólwiejska 31, 
m. 10. c22 34
Szewską maszynę, protezę (le­
wa noga) korzystnie. Strusia 6, 
m. 10.   C2238
Nożyczki krawieckie, stalowe, 
domowe, biurowe, maszynki 
do włosów, golenia oraz sita 
roleca firma M. Błaszkiewicz,. 
Zamkowa 6, 15725
Mątscykl „Puch". 250 cm’, 
w bardzo dobrym stanie, spie- 
sznie sprzedam. Grudzieniec 44.

__________ 15727 
Parcelę sprzedam Warszawskie 
Osiedle. Zgłoszenia: Poznań­
ska 22, m. 4._________ 15.7.-?9
Wózek dziecięcy i ręczny w 
dobrym stanie. Kolejowa 18. 
ni. 9._________ 15730
Sprzedam maszynę leworamien- 
ną. Jackowskiego 41, m. 1.

15740

Mąszyny do pisania, liczenia 
powielania kupuje stale — 

W. Rohowski i Ska. Poznań, 
ul. Mielżyuskiego 18, tele­
fon 43-25.__________ p54'J6
Książki, | księgozbiory polskie, 
obcojęzyczne, kupuje Księgar­
nia Gierczaka. Pozr.a.ń, Daszy.fi-. 
skiego 59.__________ 7b-43
Kanie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 21-11.

p5511
Gospodarstw wielkości 30—100 
morgów ziemi pszennej, spie­
sznie poszukuję dla reflcktan- 
tów z gotówką 1—3 000 000. 
Otręba Jarocin. Kilińskiego 2.

15452

Opel lub Chevrolet 
z silnikiem zapaso­
wym — stan dobry — 
kupimy.
Oferty z ceną Głos
Wielkop. nr 15694, |

V ® WW W WWW 
Skrzynie używane średniej wiel 
kości, r.wcne, kupi .Hątech", 
Św. Mąicin 65 p5482
Kamienicę do 7 000 000 kupię. 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22, 
telefon 13-26,______ 15677
Motor elektryczny, 1—1,5 PS, 
220 Volt, 1-fazowy. — Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7, pod 7,65. 

p5561

Zamiana

Opel Blitz 2-tonowy oraz „Tem­
po" 3-kołcwy. Tel. 514-95. 
_____________________15524 
Szafa, Mżka, toaletka, stoły, 
używane meble. Pólwiejska 10. 
p c d wópzu.________ 156 47
Wózek dziecięcy głęboki. Wia­
domość: Karlic, Łukaszewi- 
cza 16._______________£56£8
Sportkę (wózek spacerowy) ta­
nio sprzedam, Grudzicniec 70, 
m, 6, ___ 15576a
Gazę młyńską, szczotki, tar­
cze szlifierskie i do ostrzenia 
pi-ł, troki, skórzane oraz wszel­
kie artykuły młyńskie dostar­
czamy. Bytom, Moniuszki 15. 
_____________________7b-32 
Willę 4-pokojową, cała wolna 
(Osiedle Grunwaldzkie) —- 
2 700 000. sprzedam. Grusz­
czyński Wawrzyniaka 22.

15676
Pokój stołowy sprzedam. S'o- 
wnekiego 3U3S. m. 15. FI202
Sprzedam wannę, piec kąpie­
lowy. różne meble. Focha 25.

F1198

Setkę na start NSU. 27 Gru- 
dnia 16, m. 15._______15742
Pianino Sommerfelda okazyj­
nie sprzedam. Półwiejska 5, 
fryzjer,___________15722
Kamienica nowa komfortowa, 
bez hipotek Łazarz, 2 400 000; 
parcela willowa, 880 m5, Wink­
lera 850000; dom Starolęka, 
3-pokojowy, duży, ogród — 
700 000. Nowak. Wyspiańskie­
go 16, m. 1._________ 15699
Samochód Ford Eifel, mało­
litrażowy. na chodzie, cena 
100 tys.. sprzedam. Poznań­
ska 42, m._2.________ 1IZ2_3
Magiel mało używany tanio 
sprzedam. Rakoniewice. Pocz- 
tewa 28._____________ 15716.
Wiązałkę do zboża sprzedam. 
Oferty nr 19: Kolektura Gnie­
zno. Mieczysława 37. 7b-94
Wille zburzoną. Szelągowskiej; 
kamienicę komfortową, śród­
mieściu. wolnym 4-pokojowym 
mieszkaniem; willę komforto­
wą. wolnym mieszkaniem. Pi­
janowski. Półwiejska 26. 
_______ '  p5533 
170 morgów, ziemia buraczaną, 
ogród 100 drzew, budynki ma­
sywne, 4 konie. 17 bydła, ma­
szyneria kompletna, blisko Po­
znania; młyn wodny. 230 mor­
gów ziemi, spiesznie sprzeda 
Metelski, Marcina 13. p5585

Pokćj zamienię na pokój duży 
lub pokój z kuchnią. Sikorskie­
go 1, m. 18 (Strumykowa).
'____________________ k!123
Dwa pokoje komfort Żabrze 
na Poznań Oferty nr 2754: 
Czytelnik, Daszyńskiego 48.

_______ kil 18 
Dwa pokoje kuchnią, łazienką, 
zamienię na 3 lub 4. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 15713.

Wolne fokale
Oddamy w dzierżawę pomie­
szczenie o powierzchni 2X150 
m-, wraz przyległym placem, 
opatkanione, nadające się na 
przeniysł, biura i magazyny. 
Oferty Glos Wlkp. nr 15610 
lub telefon 95-18._
Dwie ubikacje na warsztat lub 
wytwórnię, śródmieściu, od­
stąpię. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7, pod 7,70. p5569
3-pokojowe, komfortowe, no­
wy doni. wyłączone, wolna 
dzierżawa 2% lat. odstąpię 
lub zamienię za dopłatą na 
2-pokojowe. Rzepeckiego 24, 
m, 8. 15764

Szuka lokalu

Szpat mielony w 3 gatunkach 
do sprzedania. Poznań, ul. Mal­
tańska 2a. Fabryka Smarów 
Centrali Produktów Naftowych. 
Próbki do obejrzenia na miej­
scu. . 7b-105

Kupna
■ Naprawy maszyn biurowych fa- 

,■ chowo i solidnie wykonuje 
„Mechanika", Poznań, 27 Gru-

I dnia 20. tel. 43-57. p5485

Urzędniczka - studentka poszu­
kuje umeblowanego pokoju, 
dobrze zapłaci. — Oferty G.os 
Wielkopolski nr 15487._____
Małżeństwo (studenci) szukają 
2 pokoi sublokatorskich bez 
używania' kuchni. Oferty nr 
1937: Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1,______________c2233
Poszukuję 1—2 pokoi kuchnią, 
komfort, zwrot remontu. Ofei- 
ty Glos Wlkp, nr 15762.
Pokoju dla pani, 2 tys. mieś., 
ewtl. z góry % roku. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 15682.
Poszukuję próżnego pokoju. 
Cena remontu obojętna Oferty 
nr 2764: Czytelnik. Daszyń­
skiego 4&- kl 128

Przetarg nieograniczony
Ubezpleczalnia Społeczna w Poznaniu, ul. Dąbrow­

skiego 12, ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie prac {iosąclzkarskich w nieruch, przy ul. Ra­
czyńskich 13 w Poznaniu.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych koper­
tach bez żadnych znaków firmowych, do których wi­
nien być dołączony kwit na wpłacone wadium w wy­
sokości 2% oferowanej sumy (ewtl. dowód zwolnienia 
od składania wadium), — winny być złożone w Ubez­
piecza lni Społecznej w Poznaniu do skrzynki ofer­
towej, znajdującej, się w pokoju nr 214 w nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 19 lipca 1948 r. godzi­
ny 9, w którym to dniu o godzinie 10 ną5t4Pi komi­
syjne otwarcie ofert.

Ślepe kosztorysy mogą oferenci otrzymać w poko­
ju nr 2L4, gdzie również mogą zapoznać się z ogól­
nymi warunkami robót.

Ubezpieczalnia zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta, unieważnienia przetargu bez poda­
nia powodów i bez ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań.

Poznań, dnia 2 lipca 1948 r.
Ubezpieczalnia Społeczna 

7b-107 w Poznaniu '
Dwie studentki A. I-I. poszuku­
ją pokoju. Cena obojętna. — 
Oferty nr 1943: Czytelnik. Ar­
mii Czerwonej 1.______ c2239
Student V roku medycyny po­
szukuje pokoju. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 15728.______
Kolonialkę z mieszkaniem po­
szukuje w powiatowym mie­
ście. Oferty nr 18: Kolektura, 
Gniezno, Mieczysława 37.

7b-93

Dzierżawy
Gospodarstwo 150 morgów do­
brej ziejni.. piękne zabudowa­
nie^ wydzierżawi Juska. Kor­
deckiego 26, Górczyn. 15720

Wydzierżawimy 
om wzoy 

ca 1500—2000 ms ż bu­
dynkami, w okolicy Za­
wady, Główna lub Sta- 
rołęka. — Zgłoszenia: 
Biuro, ul. Patr. Jac­
kowskiego nr 34, teł. 
515-21. P»j65

Zgub^
Przybłąkany pies alzacki ow­
czarek do odebrania. Dolina 17. 

kil 15
Zgubiono portfel, kartę rowe­
rową nr 087 452, legitymację 
PW, kartę rejestracyjną „Su­
ita Polsce" nr 61, dokument 
urodzenia na nazwisko Leon 
lóźwiak, Kocica Wielki, pow. 
Pija.________ _______ F1f$9
Zagubiono karty rejestracyjne, 
wystawione przez RKU Gnie­
zno na nazwiska Kazimierz 
Waraczewski i Mieczysław Wa- 
raczewskt.____________la7oo
Zagubiono kartę rejestracyjną, 
wystawioną przez RKU Gnie­
zno na nazwisko Alfons Preiss, 
Paiczyn, ______
Zagubiono tymczasowy dowód 
tożsamości konia nr 5626, ur. 
w r. 1929. Michał Zink. El- 
źbietków. gm. Pogorzela, pow. 
Krotoszyn. _____ -
Zgubiono dokumenty osobiste 
na nazwisko Andrzej Maren- 
kowski, Czapiny/____ 15696
Zostawiono w wagonie Leszno 
—Poznań 30. 6. godz. 13.15 
płaszcz męski. Proszę o zwrot 
do księgarni Czytelnika. Ar­
mii Czerwonej 1. Poznań.

Zagubiono: metrykę ślubną, 
kartę rejestracyjną RKU Go­
rzów, odcinek zameldowania, 
kartę rowerową. \Vśadys'aw 
Golik. Bogdaniec, Ogrodowa 5. 
pow. Gorzów.______ 7b-99
Zagubiono zameldowanie mili­
cyjne i' książeczkę wojskową 
RKU Poznań. Bolesław Smo­
leński___________ 15680
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec na nazwisko 
Eeritard KlapiSzewśki. Jano­
wiec. ____________ _ 7a-37

Nr 189

Zagubiono tymczasową legity­
mację członkowską Centralne­
go Związku Zawodowego Meta­
lowców’. Felicja Nowacka, Ka- 
r.a-ęwa 8.______ _____ 15728
Zagubiono kartę RKU na na­
zwisko Sylwester Janas. 
____________________ 15734 
Zagubiono kartę RKU nr 115/ 
2026 na nazwisko Janusz Pa- 
luszak, ul. Jackowskiego 41, 
ni, 1._____________15739
Zgubiono dokumenty na nazwi­
sko Alfons Bajer, tir. 27. 10- 
1913,________________ 15701
Zągubłono kartę rejestracyjną, 
wydaną przez RKU Pułtusk. 
Stefan bach,__________ 7b-95
Zagubiony dowód osobisty i 
inne dokumenty unieważniam. 
Leon Chrzanowski. Moczydło, 
gmina Berlinek, powiat Myśli­
bórz_________________7b-98
Zgubiono legitymację H. Ce­
gielski, Związku Metalowców, 
zameldowanie milicyjne na na­
zwisko Władysław Tcpolewski. 
____ ________________ 15691 
Zgubiono portfel dokumentami, 
kartę rejstracyjną RKU Nisko, 
pow. Rzeszów, kartę rowerową 
nr 317 na nazwisko Czesław 
Cymerys._____________ 15765

Transport
Wszelkie transporty samocho­
dami "załatwia Autotransport. 
Dąbrowskiego 83'85. — Tcle- 
toh 31-40,____________ 7b-2O
Ssmochoiiami, magazynem,,bo­
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport. Norwida 13 tele­
fon 92-46 , 7a-14

Różne
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych, welonów Ciesielski, 
Poznań, Paderewskiego 1.

p5402

I
 Reperuję

zegarki i zegary,

modernizuję i napra­
wiam biżuterię.
Złote obrączki ślubne 

polecam i wykonuje 
na zamówienie.

» Kupuję stare złoto.
|A. MATYSIAK
•«j Fredry 1. pf50;

Parkiety czyszczę, cykfinuję.
Wielka 9, m. 2. tel, 23-08. 

15741

Matrymonialne
Kulturalna urzędniczka pań­
stwowa, lat 43, właścicielka 
nieruchomości, poślubi kultu­
ralnego, sytuowanego pana 
stosownego wieku, chętnie ku­
pca lub pizemysłowca Oferty 
Glos Wielkopolski nr_ 15715. 
Mam lat 30. dobry charaktef, 
wykształcenie, pracę, poznam 
miłą panią w celu matrymo­
nialnym. Stan materialny obo­
jętny.Of. Głos Wlkp. nr 15766.
Wdowa, lat 50. synem mało- 
letnim, właścicielka willi, po­
zna pana na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 15761.

STRONA <



„Tour de Pologne" zakończony
V"iedy artykuł niniejszy znajdzie się na szpaltach naszego 

dziennika wielki wyścig kolarski Dookoła Polski będzie 
zakończony. Znamy już zwycięzcę drużynowego i indywidual­
nego. Cieszyliśmy się sukcesami i smucili niepowodzeniami na­
szych „protegowanych". W ciągu 13 dni mieliśmy możność po­
znać tych wszystkich bohaterów, którzy wyścig ukończyli. Bo 
czyż inaczej nazwać można za wodników, którzy na rowerze 
przebyli ponad 2 tysiące kilometrów w szlachetnej walce o pal­
ni < pierwszeństwa!?

Nie należy również odmawiać bohaterstwa tym wszystkim, 
którzy czy to na skutek odniesionych kontuzji, czy też prześla­
dowani pechem biegu nie ukończyli. Nie udało się w roku bie­
żącym, może w przyszłym będą

Tegoroczny wyścig kolarski Tour de 
Pologne został zakończony pełnym 
sukcesem polskich kolarzy. Obecnie u- 
mysły sportowców zaprzątać będą inne 
atrakcje: czy to liga piłkarska czy 
zbliżająca się wielkimi krokami Olim­
piada londyńska. Tour de Pologne 
przejdzie do historii życia sportowego 
Polski.

A jednak nie wyczerpaliśmy całkowi­
cie tematu tego wielkiego wyścigu. Bo 
przecież trzeba poświęcić słów parę 
tym, którzy swą cichą, sumienną pracą 
przyczynili się do uświetnienia wspa­
niałej imprezy.

Poniżej drukujemy kilka wypowiedzi 
gości zagranicznych i naszych na te­
mat organizacji wyścigu dookoła Pol­
ski.

Sorensen 
szwedzkiej:

„Byłem z naszymi zawodnikami w 
różnych krajach na wyścigach ko­
larskich. Nigdzie nas jednak nie 
przyjmowano tak owacyjnie jak w 
Polsce. Najwięcej podobał mi się 
porządek na trasie: Gorzów — Po­
znań — Rawicz".
Kjell Persson — zawodnik szwedzki:

„Najczęściej nieporządek na trasie 
jest przyczyną nieszczęśliwych wy­
padków. W Polsce było wszystko w 
porządku. Nawet..: kury jakby wie­
działy że będziemy przejeżdżali przez 
wioski, nie kręciły się na drogach". 
Veverka — zawodnik czeski:

kierownik drużyny

mieli więcej szczęścia.
Dookoła Polski i twierdzi, że ludność 
całej Polski zdała egzamin sportowe­
go zachowania i pełnego zrozumie­
nia dla wysiłku zawodników.
Trudno tu wymienić zasługi wszyst­

kich, pragniemy jednak podkreślić z 
uznaniem wysiłek tych, którzy cenną 
swą współpracą organizacyjną na od­
cinku Gorzów — Poznań — Rawicz 
pozwolili nam przeprowadzić trudne 
zadanie należycie.

Organizatorzy zdawali sobie sprawę, 
że nie są w stanie bez pomocy czyn­
ników społecznych przygotować odpo­
wiednio trasę wyścigu. Na szczególne 
uznanie zasłużyła sobie Powszechna 
Organizacja „Służba Polsce". Młoda 
ta organizacja wywiązała się ze swego 
obowiązku nadzwyczaj dobrze. Już w 
przededniu w godzinach popołudnio­
wych, kiedy jechaliśmy do Gorzowa, 
celem przejęcia od delegatury szcze­
cińskiej „Czytelnika" opieki nad wyści­
giem notowaliśmy z radością wyniki 
godnej uznania pracy. Budowano bra­
my triumfalne — zakładano transpa­
renty — wszędzie uwijali się junacy 
„Służba Polsce".

W czasie wyścigu junacy pełnią 
służbę. Odświętnie ubrani tworzą kor­
don zabezpieczając trasę. Pręży się syl 
wetka junaka — salutując przejeżdża­
jących kolarzy. Czołem! Czołem! i już 
mkniemy dalej. To zasługa majora 
Krzywani — Woj. Komendanta P. O. 
„Służba Polsce", który już przed wy-

Start honorowy w Poznaniu przed Nowym Ratuszem
Finisz lotny w Kościanie wygrał Nowoczek przed Pietraszewskim. 

Czołówka kolarzy na trasie Poznań—Rawicz.
Asy kolarstwa polskiego w rozmowie: Kapiak, Wrzesiński, Motyka i Wójcik.

ja 
na

„Tak entuzjazmować się i wzorowo 
przeprowadzić wyścigi na przestrze­
ni 2.000 km potrafią chyba tylko Po­
lacy. Podobał mi się wzorowy po­
rządek na trasie Gorzów — Poznań 
—Rawicz".
Madi — zawodnik węgierski:

„Oprócz wspaniałego przyjęcia 
kiego doznaliśmy od Polaków — 
trasie doskonała organizacja".
Dyrektor Kobus — komisarz wyści­

gu:
„Znając Wielkopolan byłem spo­

kojny o trasę na odcinku Gorzów — 
Poznań — Rawicz. To jednak co wi­
działem przeszło moje najśmielsze 
oczekiwania. W ogóle na całej tra­
sie był wzorowy porządek. Ludność 
wywiązała się w 100% ze swoich 
obowiązków. Mam nadzieję, że go­
ściom zagranicznym podobało się w 
Polsce".
I my ze swej strony dorzucamy:

„Brawo mieszkańcy Ziemi Lubu­
skiej i Wielkopolski! Z całą saty­
sfakcją drukujemy powyższe wypo­
wiedzi zdając sobie sprawę, że to 
nie są czcze przechwałki czy chęć 
przypodobania się Wam. Niżej pod­
pisany brał udział w całym wyścigu

ścigiem delegował w skład komisji 
organizacyjnej kpt. Bochnickiego i por. 
Kruka. Oficerowie ci, sami entuzjaści 
sportu kolarskiego, służyli nam na ze­
braniach cennymi radami i wskazów­
kami. Trasę przygotowali wspaniale! 
Również poszczególni komendanci po 
wiatowi we własnym zakresie przygo­
towali odpowiednio swój odcinek.

Tych spotka specjalna-nagroda. Po­
znańska Delegatura Spółdzielni Wy­
dawniczej „Czytelnik" przeznaczyła na­
grody w postaci cennych książek, 
które z pewnością wzbogacą biblioteki 
nagrodzonych oddziałów „Służba Pol­
sce".

Ale to nie wszyscy, którzy przyczy­
nili się do uświetnienia imprezy. Bo i 
ten milicjant kierujący ruchem i pilnu- 
jucą porządku, czy wojsko, które ob­
stawiło ulice w Poznaniu, czy też mło­
dzież szkolna, w barwnych strojach 
regionalnych, owacyjnie wiwatująca 
na cześć przejeżdżająych kolarzy —

pełne uznanie. Nie 
z Opieki Społecznej 
Krzyża, które przy- 

Gorzowie i Lesznie

zasługują na 
zabrakło pań
i Czerwonego 
gotowały w 
punkty odżywcze. Godnym podkre­
ślenia jest również fakt przychylnego 
ustosunkowania pp. starostów i bur 
mistrzów miejscowości przez które

przejeżdżali kolarze. Fundatorzy zaś 
cennych nagród w Gorzowie, Kościa­
nie, Lesznie i Rawiczu, wykazali pełne 
zrozumienie dla wysiłku kolarzy.

Specjalne podziękowanie składamy 
kupiectwu i tym wszystkim, którzy 
bezinteresownie ufundowali nagrody 
dla uczestników wyścigu.

Wiemy już teraz, że kiedy zbliżać się 
będzie w roku przyszłym termin III po 
wojnie biegu kolarskiego Dookoła Pol­
ski, na tych ludzi liczyć możemy na 
pewno. I nie zawiedziemy się.

Do zobaczenie się w przyszłym roku 
na trasie.

Mieczysław Tomaszewski

Bieg Dookoit^ Polski
wygrywa WÓJCIK

Po ciężkiej walce wyścig ukończyło 30 kolarzy 
zwycięzca ostatniego etapu

Wójcik

Ostatni, Jedenasty, etap wyścigu I4) Napierała 3,28,19. 5) Wrzesiński
3,28,19. 6) Widevall (Szwecja) 3,28,19.
7) Veverka 3,28,24. 8) Królikowski
3,28,26. 9) Rzeźnicki 3,29,36. 10) Ła­
zarczyk 3,34,44. 11) Madi (Węgry), 12)
Rydmark (Szwecja) 3,34,45. 13) Pu­
klicky (Czechosłowacja) 3,34,46. 14)
Motyka 3,37,50. 15) Iwanowski 3,38,25.
16) Wojcieszek 3,39,56. 17) Bański 3,39,58 
18) Targoński 3.40,20. 19) Komorniczak 
3,40,44. 20) Nowoczek 3,41,36. 21) Bu­
kowski 3,41,36. 22) Paprocki, 23) Pa-
vlas (Czechosłowacja) 3,44,28. 24)
Kebrle 3,44,28. ’ ~ '
26) Glinka 3,57,17. 
3,57,17. 28) Lipiński
i 30 miejscu przybyli 
którzy przyjechali na 
godzinnym opóźnieniem, 
szybkość zwycięzcy wynosi 41,200 ki-

Dookoła Polski rozegrany na tra­
sie Łódź — Warszawa zakończył 
się wspaniałym zwycięstwem lea­
dera wyścigu, Wójcika, który 
wpadł pierwszy na metę na sta­
dionie Wojska Polskiego w War­
szawie, wyprzedzając na ulicach 
Warszawy swego najgroźnie; 
rywala Pb. '.szewskiego z •

Ostatni etap wynosił 130 
prowadził przez doskonałą 
Zaraz po starcie ostrym w 
kolarze wyruszyli w bardzo o- 
strym tempie, które chwilami do­
chodziło do 48 km na godzinę.

Na pierwszym kilometrze odpada już 
ze zwartej grupy 
z silną gorączką.

Następnie nie 
tempa Targoński, 
Tuora.

Na piątym kilometrze inicjują nie­
spodzianie ucieczkę Wójcik z Pietra- 
szewskim, która zakończyła się pełnym 
powodzeniem i przyniosła im w rezul­
tacie efektowne zwycięstwo w roz­
strzygającym etapie wyścigu.

Wójcik i Pietraszewski przebyli ra­
zem całą trasę prowadząc na zmianę 
i dyktując tak ostre tempo, że pozo­
stała grupa, w której jechali Szwedzi 
Widevall i Rydmark, Czesi Vevęrka i 
Puklicky, Węgier Madi oraz Polacy 
Napierała, Rzeźnicki, Wrzesiński, Kró­
likowski, Łazarczyk i Motyka, nie mo­
gli ich dogonić mimo kilkakrotnych 
prób w okolicach Łowicza i Sochacze­
wa.

Na ulice Warszawy wpadają razem. 
Potem odpada Pietraszewski na sku­
tek kilkakrotnego defektu łańcucha i 
w rezultacie leader wyścigu wjeżdża 
na stadion Wojska Polskiego pierwszy 
z przewagą 60 sekund, witany niezwy­
kle przez tłumy zebrane przy mecie. 
Wkrótce po nim ostro finiszuje Pietra­
szewski.

Wyniki II etapu wyścigu Dookoła 
Polski na trasie Łódź — Warszawa są 
następujące:

1) Wójcik 3,18,45 godz. 2) Pietra­
szewski 3,19,33. 3) Wyglenda 3,28,19.

Łodzi, 
km i 
szosę. 
Łodzi

Piegat, który jechał

wytrzymują silnego 
Glinka, Paprocki i

Józef Baranowski

„Tour de Pologne
Słyszę za
Jak sypki 

tach
Pedałów...
Plącze się blaskiem słońca w szpry­

chach.
Wpadam na stadion z grzmotem 

brawa,
Oszołomiony walką czasu.
Chwila — i znowuż bieg podwajam. 
Etapem mym: ostatnia trasa.
1 ten sam rytm w poszumie drzew. 
Skracam sekundy. Prędzej, prędzej... 
Trudem przestrzeni prześcignąć czas 
I zwyciężyć!

a

sobą szum pościgu 
szelest piasku — w zgrzy-

a już trud zwycięstwa

25) Starzyński 3,55,31.
27) Stolarczyk 
3,57,18. Na 29 
Piegat i Tuora, 
metę z półtora- 

Przeciętna

lometrów na godzinę, co jest rekordem 
Tour de Pologne.

Na mecie w Warszawie publiczność 
zgotowała przybyłym kolarzom wielką 
owację. Przemówienia wygłosili z ra­
mienia Spółdzielni Wydawniczej „Czy­
telnik" — dyr. Zelent, prezes Polskiego 
Związku Kolarskiego Feliks Gołębiow­
ski oraz komisarz wyścigu — dyr.,Ko­
bus. Przez mikrofon do zebranych tłu­
mów przemówili zwycięzca wyścigu 
Wójcik, kolarze zagraniczni: Rydmark, 
Madi i Veverka oraz ulubieniec War­
szawy — Napierała. W klasyfikacji 
zespołowej pierwsze miejsce utrzymała 
drużyna Polska I, drugie miejsce zajęła 
Polska II, trzecie — Polska III i czwar­
te — Czechosłowacja. Wszyscy za­
wodnicy, którzy wystartowali z Łodzi, 
wyścig ukończyli. (Tom.)

„Tour de Pologne
w misfawkeick

S„ który towarzyszy ekipie, oka-Dr
zał wielki temperament w czasie jazdy 
z Bytomia do Krakowa. Szofera samo­
chodu, który swą jazdą wprowadził 
zamęt wśród przejeżdżających-kolarzy, 
za krawat poprowadził do komisariatu 
i oddał w ręce milicji.

*
obywateli Krakowa zdziwiłJeden z

się, dlaczego jechaliśmy 140 km z By­
tomia do Krakowa, kiedy w prostej 
linii jest tylko 82 >km. Czy miał rację? 
Organizatorzy twierdzą, że nie. W tym 
wypadku etap byłby zbyt krótki.

•
Motyka, jedyny krakowianin, nie 

miał szczęścia. Łapiąc gumę w Miko­
łowie, nie mógł odrobić utraconego

ff

czasu i na metę w swoim mieście wpadł 
jako ostatni. Niemniej otrzymał wiele 
cennych nagród, ufundowanych przez 
swoich rodaków z przeznaczeniem dla 
pierwszego krakowianina.

*
W czasie zwiedzania kopalni w Wie­

liczce zwiedzającym przygrywała or­
kiestra złożona z pracowników kopal­
ni. Piękne wieliczanki chętnie poszły 
w tany z naszymi kolarzami. W takt 
walca prowadził 
Pietraszewski.

bezkonkurencyjnie

komisarza wyścigu,O popularności 1 ' . „ .
dyr. Kobusa, świadczy fakt, że uczest­
nicy nazwali wyścig zamiast „Tour de 
Pologne" — „Tour dyrektor Kobus", (t)

Dalsza lisia nagród
W uzupełnieniu podajemy dalszą li­

stę ofiarodawców nagród dla zwycięz­
ców „Tour de Pologne" (V etap), któ­
rzy pominięci zostali w wykazie, za­
mieszczonym na łamach naszej gazety 
w dniu 27 ub. m. nr 175:

Komitet Honorowy Wyścigu Kolar­
skiego Dookoła Polski w Gorzowie
— waza kryształowa.
Zarząd Miejski w Kościanie — ze­
garek.
Starosta powiatu rawickiego — ze­
garek.
Edward Michaelis, Wrocławska 22
— kanadyjka.
„Start" J. Krugiełka, św. Marcin 
nr 66/67 — 15 obręczy do kół wy­
ścigowych.
J. i I. Stempniewicz, Fabryka Per­
fum i Mydeł Toaletowych, Marsz. 
Focha 34 — srebrna papierośnica. 
Zakład Elektrotechniczny „Elek­
tron", Bracia Petrykowscy, Miel­
żyńskiego 19 — piecyk elektrycz­
ny.
Zakład Jubilersko - Zegarmistrzow­
ski, Benenowski, Rynek Jeżycki — 
taca srebrna.
Firma Bławat, Sew. Mielżyńskiego 
nr 19 — 1 szalik wełniany.
Zakład Jub.-Zegarmistrzowski, Be­
nenowski — 4 pary okularów.
Drogeria Uniwersum J. W. Czep- 
czyński, Armii Czerwonej 5 — fla­
kon wody kwiatowej.

1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.
10.

11.

Aktorzy wielkiego wyścigu Dookoła Polski
w karykaturze

12. Sprzęt Domowy, właśc. A. Dolski, 
Mielżyńskiego 16 — czajnik do 
herbaty.
„Erbe", Sp. z. o. o., Fabryka Chem. 
Farm., dawn. R. Barcikowski, To­
warowa 22 — pół litra wody ko- 
lońskiej.
„Dom Sportowy", św. Marcin 33 — 
tabliczka pamiątkowa.
„Juwelia" St. Hirsch, J. Piątek, Za­
kład Jub. Złotn., Mielżyńskiego 16 
— ozdobne pudełko do biżuterii. 
„Chemergon", Fabryka Przetworów 
Chemiczno-Farmaceut., właśc. mgr 
Leon Sikorski, Fabryczna 31 — 
5 tub maści gojącej, 10 pud. cu­
kierków i 10 pd. pudru od potu.
Wybiera, skład obuwia, ulica Pół- 
wiejska 3 — 1 para obuwia spor­
towego.
Wytwórnia Kwiatów Sztucznych 
M. Walczak, Wrocławska 28/29 — 
sztuczny kwiat.
Firma „Irys", Wytw. cukrów i cze­
kolady, Rynek Łazarski 16 — je­
den karton cukierków.
Pilaczyński J., Skład Delikatesów, 
Walki Młodych 10 — 2 paczki su­
charków.
Wł. Wilak, Księgarnia, ul. Kanta- 
ka 10 — 2 książki.
Bar — Restauracja „Continental", 
św. Marcin — 1 butelka soku wiś­
niowego.
„Arkadia", plac Wolności 11 — 
3 paczki keksów.
Pracownicy Banku Handlowego w 
Warszawie, Spółka Akcyjna, Od­
dział w Poznaniu — popielniczka 
z brązu.
Wu-Ka — 36 paczek keksów.

26. Cukiernia — Kawiarnia Fr. i B. Ka- 
mińscy, Marsz. Focha 83 — tort.

13.

14.

15.

16.

17.

18.

19.

20.

21.

22.

23.

24.

25.

Wójcik Pietraszewski Komorniczak Napierała Vaverka Kebrle Persson l


